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Hołd w podziemiach Wawelu 
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M'M>W. 31.". Urociyatolcl 
a>»><el| 40ft-e| rocsnkv urodzin 
)iiMa ititftn* Batorego, iiiwletnio-
p* nr<eeff>kia r*. Prizydenti Rze-
Mli*W«fli*i młalv chnrakler b.ir-
Aat aaeWoely. 

Wtm f w * . M l P. Prezydent 
awel łwllv oraz nod-

aunu w min. toraw xa-
" Stambeke. dvr. oto-

Romera I le«o aaateo-
ileekleto iwedzll w 
l/awelu wvaliwe So-

JJHJttMd. oorowadaany przez rek 
Łgj ł foj . 9iv»iko-Bohu«ł I dr. 

0Itwlf fr«l na dełedilncu oboł 

katedry zgromadzili sie orzedsta-
wlclele władz i wojewoda Kwa­
śniewskim. dowódca korpusu Ren. 
Łuczyńskim, Drez-:soni sadu aoe-
lacylnego Pary.le ylczem, prezy­
dentem masta df. Kaplic-kui] Ot. 
V.2U arzvbvl ;irzf dstaw!cL-l rządu 
minister Nakoniei znlkow-JKkikow-
*kl I vidal ale, wraz z przedstawi­
cielami władz miejscowych do 
zamku. ! 

Wśród blola dzwonu Zygmunta 
P. Prezydent R. P. wraz z otocze­
niem przeszedł [z dziedzińca zam­
ku do katedr^. 

Przv welściu d) katedry ocze­
kiwał Pana Prezydenta ks. metr> 

W baszcie królowej Jadwgi 
Mifl|eor|e deletracyl n P. Prezydenta 

|4eT0W. i l A — O jtodi. lS-eJczvl P. Prezydentowi w uoornin 
BU w i' II* na ZanAu Wawelskimi 

»wrliancl IIIIUMR: prezydent 
Y iphcki. wfcenreiydcncl: dr. 

n. ki. ,ll I .iml.rtl I Mil SktKW 
1'ełeiaci* m. Krakowa toxa-

>r<v|łia iw HtUti nutowej au-
•MM driei l're«vdtnt* R. P. w 
art« ł i o « i " w obecności wo-
jrtjłr ; krałwwakfcw dr. Kwa-

tataw •kjeio. 
w tajeniu j«r«wJu mlaita tłozyl 

boKI Uhiwlr l-.in-.twn |iie/vd«iit 
alf. Kattłkki. »««ewnlal«c P. Pręty 
eVeo<« o łlełKiklcli uczuciach, iak;e 
•TW dla Je«» osoby obywatelstwo 
łtwłu nmU.iw.Kkii .o nt 

MweiuiiarHa dr. KanJIcki wrc-

Ambasador 

ku wsjjanlaly alb im Muzeum Na­
rodowego. 

W rozmowie, z orzedstawioela-
inl miasta. P. Prezydent w szcze­
gólności Interesował sie ?,yw.i sDra 
wa budowy Muztuim Narodowego, 
w ktorem znajda rodne oomleszcze 
ne cenne oamlatk I skarby kultury 
pols-kloj. awladc2ace o wielkiej 
przeszłości narodowej. 

O godz. 17-ej trzyjal P. Prezy­
dent Rzplilej ha audiencji grupę 
delegacil weglersl ;iel. która przed­
stawił P. Prezydł-rrtowi oosel wę­
gierski orzv rządzie polskim, m -
nlster Matouska. 

nolita Sa licha wraz z kapituła. 
P. Pre ydent R. P. prowadzony 

przez ks. metropolitę Sapiehę 
wszedł di wnętrza katedry t zajal 
rn;ei-sce z lewei strojiy ołtarza DOJ 
baid-acłiHi em. Na ineiscacli liono-
rowych zasiedli z levkeil strony 
orzedsia\'iciel- władz polskich, po 
drugiej d 2legacia węgierska z mi­
nistrem i c Kalla.v'em, przy ołtarzu 
ustawiła sie delegacja Zw. legio­
nistów i, pocztem sztandarowym. 
nawe gliwna katedry wvnełnilv 
tłumy publiczności 

Przed 

Ameryki 
wyladtoural w Gdyni 

J. Cudahy. 

UDtNJA 3U. Dzii we wcze-
Myeli nm.lnach rannych przybył 
do U,|yrflh« pokładzie statku poi-
aklłiq „Kbiciuazko" nowy amba-
»»dor SUnów /,jt\lii(K/,()iiych przy 
Hiidałe Rzeczypospolitej Polskiej. 

N* pokładzie sutku witali am-
••iMdoia koiulsiirz rządu p. Sokół 
I di'. Wi-n.la. przedstawiciel urzę­
du mprakleio. 

Zt ktrony »mwykański«j na spot­
kanie ambaudora przybyli na sta-
l»k <)złoiikowle ambasady amery-
kaiitMlej w Warszawie. Pozatem o-
bectili byli m. In. naczelny dyrektor 
LUUI iddynla — Ameryka p. besz-
ciyAJkl, komendant portu koman­
dor Tański i prezes Izby polskn-
• uwrykanaklej Kornowski. 

Ambasador Cudahy wsiadł na po-
ai.id polskieło okrętu w Antwerpjt. 

WjchwIM wejścia statku do portu 
Ei''tyskiego orkiestra marynarki 
MOltnmw odegra'a hymny narodo­
wa polski i amerykański. 

Na brzegu zgromadziły sie tłu­
my publiczności. 

Pate wrażenie na ambasadora 
wywarło odśpiewanie hymnu ame­
rykańskiego w iezyku angielskim 
przez dzieci szkól powszechnych. 

K»My ambasador zszedł ze stat­
ku n.i lad. ledna z uczenie wręczy­
ła na i kwiaty. 

W rozmowie z dziennikarzami. 

Walki o Dehol 
L/ONDYN. 31^. — Z Pekinu dc-

notka. *e w prowincji Dtehol to­
czą' sie ponownie walki. 

Wojska mandżurskie wraz z od­
działami pozostaiaceimi pod do-
wóUrtwem b. gubernatora prowin. 
oji Pzehol generała Tang-Julin zdo­
były miasto Kuzuan na południo-
Mdfaód od Dolonor. 

(Wenzywa mandżurska orzeciw-
koiwołskom generała Fenga rozwi­
ja sie pomyflnle. Zdziesiątkowane 
oddziały n o . Faoga oofak *t« w 
popłochu. 

którzy przyszli powitać ambasado­
ra na pokładzie s alku. amb. Cuda­
hy oświadczył, iż jest dumny z za­
szczytu reprezentowania Stanów 
Zjednoczonych w Polsce. Oddawna 
interesował sie 1 Istorja Polski i 
Jest pełen podziwu dla narodu, któ­
ry potrafił zwycięsko wylść z wal­
ki z mezMczonemi trudnościami. 

Przed wyjazden z Ameryki am­
basador odwiedzi swego przyja­
ciela pułk. House który prosił go. 
by Jeszcze raz w jego Imieniu dal 
wyraz Jego jakna szczerszej sym­
patii gorących u:zuć, Jakie żywi 
dla Polski. Ambasador wyraził 
swój podziw dla Cdyni. która swym 
rozmachem przy] ominą mu Ame­
rykę. 

Godziny ranne iDedził ambasador 
Cudahy na zwied :aoiu Gdyni 1 nor 
lu, a Około I-ei oo południu na po­
kładzie ..Kościuszki" odbyło sie u-
roczvste śniadani s. wydane na 
cześć znakom teg) gościa orzez za 
rząd linii Gdynia — Ameryka. 

Wieczorem amjasadór Cudahy 
wyledzie do Warszawy, dokąd orzy 
będzie iulro o go Iz. 6.55 rano. 

W dniu 5 wrze! nia r. b. ambasa­
dor złoży na Zam cu swe listy uwie 
tzytelniaiace. 

uroczyska msza ; św. ks, 
metropolia Sapeha w otoczeniu 
kleru odtrawil modły przy ołtarzu 
głównyn. 

Po eh- viii wyszedł z zakrystii 
prymas Węgier Seredyi i odprawił 
uroczysti nabożeństwo w, szatacli 
pontyfik; Inych, ofiarowanych orzez 
króla S efana Batorego katedrze 
wawelsk ej. 

Po ms :v św. P. prezydent R. P 
wraz z o leczeniem Udał sie do gro­
bów kr Newskich. ! gdzie1 złożył 
wienec o barwach państwowych 

lagu króla1 Stefana Bato­na sarkt 
rego. 

Po ontiszczcniu 
zydenta 
do grób 
Węgier 

orzez P. Pre-
R. P. krypty, udała sie 
iw królewskich delegacja 

ministrem de Kallay'enn 
):*:( 

Dziś Warsiau/a powita 
gości węgierskich 

Portret Batorego w darze dla 

ktńrć 
woini£ 
króla 

Pojz 
kiego 
,.Boż< 

od rztdti węgierskiego! od rodźmy 
ministra dc Kallay'a' wi imieniu To-i 
warzj stwa Polsko 1 \yegierskiew; 
w Builaoe.szcie, od altalche wojsko-
wego Węgier przy Czadzie pol-l 
skini, wreszcie od roejziny Sibrikj 

Drzodkowie brali udział w 
moskiewsk ei I nod wodzd 

Elatorego. 
ożeniu lioldu prochom wici-! 
króla, zebrani! od'śpiewaii 
:oś Polskę".! 

O iodz. 11.15 w sili zamkowej 
pod Itakami P. Prezydent R. P;. 
orzyiił na audiencji ni|zedstawicii*-; 
la riadu węgierskiego ministra 
Kallav'a i ks. prymasa SerediegoJ. 
W gxlzinach prz^ddołudniowycn 
deiegnaa wagierska zwiedzała 
koinns;v zamku królewskiego na 
Wawsu. 

Dziś odslouieto w zamku w 
welslin w t. z w. altanie na oa 
łonie rotyckrm marmurowa tabli­
ce dfula artysty malarza Madey-
skiegj z nooicrsie^n Batoreeo. u-
mlesiNzonem w ten j sposób, że 

króla Batorego zwrócona 
w k erunku południowo -

oryiiiasein Wegiet ks. kardyna- t)z|4 przybywa do Warszawy \f 
lem Stijedyiim i złożyła na sarkofa-; związku z uroczystościami 400-lc-
gu kr >lb Stefana Batorego wieńcej Cia Batorego w Polsci. delegacji 

i wycieczka węgierska z prymaseri 
Węgier arcybLskupem Seredy, 
węgierskim ministrem1 rblnlctwii, 
potomkiem Stefana Batorego, Kaj-
lav'em na czele. 
j Delegacja przybywa do Warsza­
wy na dworzec Glówhy o god 
S-ei m n. 55. wycieczka, zas o god 
21 min. 10. Goście vrttanl be 
przez czynniki oficialne Towarz 
stwa Polsko . Węgierskiego l 
Stefana Batorego, kon itel urocz 
stoscl ku czci Batorego, Izbo Ha 

dlowa Polsko • WtgKrałn. 
łołn Przyjaciół Wt«*r. k«M«Mt*« 

raz przviaclól W«»«r. 
Delegaci* wegt«iaa i M > 

u Marsiałknwl PHMdakltlM 
tarze od społectańsłwa 
.•kiego portret Baioraao. 

Jułio delegacli orti wycia 
węgierska przvarwwwi» M i • * 
uroczyste) herbatce w %ątonMi 
Rady Mlfllslrów o godi. *% ••" 
nolialnlii orzez Towariv»t*e M> 
ko . Węgierskie m. Slahaa • • • 
orego. Wieczorem dalitacia va> 
lerska odledzia do Odrrt I (Mai* 
ikt, 

ą . Don osie akcie państwowe 
i plotkarstwo jhawlaralai 

w * 
iwj-

twar 
ie«t' 
wschodnim 

Brunatne koszule 
nw Norymberdze 

BERL N. 31.8. pi wczoraj No­
rymberga pozostaje pod znakiem u-
roczystości. będących wstępem do 
wielkieg > kongresu partii narodo­
wa - so< ialistycznej. 

Zjazd roznoczao sie wczoraj wie 
czorcm przyjazdarri Fiihrera Hit­
lera w o oczeniu iv?Hv dosloinikńw 
oartyiny:h. 

Ziazd wbiera spebjalnego charak 
teru dzl ' ' ki. oczywiście nie przy- i tern 
padkowi j. okoliczności, że właśnie 
10 lat tenu Hitler! przybył do No-
rymberj.... lakd kresztant. dziś 
wkrocził do miajst̂  lako triumfa­
tor. wit< ny biciern dzwonów wszy 
stkich ś yiatyń starego miasta. 

Powiunie odbyło sie w starei sa­
li ratuszowej, gdzie, iak głosi urze 
dowy k( muntkat. W czasach dawnej 
świetno ci Rzeszy często zas adał 
cesarz ;e swvmi oalatynami. No-
rymbena obdarowała kanclerza 
orvgina na odbitka ze sztychu Dii-
rera ..R rcerz śmierć i szatan". 

Już diiś Norymberga przypomi­
na obó; warowny, Ulice przepeł­
nione s» brunatnemi koszulami. 
pod miastem rozbito wielke obozo 
wiska szturmówek. Nieustannie 
orzvbvuaia oociagi. przywożące 
oddziały szturmowców różnych ga 
tunków broni. 

Wiek: za cześć szturmowców iuż 
od dłuż ;zego czasu znaiduie sie w 
marszu do Norvmbergi. Marsze te. 
to zwv< zaine manewry szturmow-iVV< Zi 

:a Złota brosza ze szmaragdami 
na pokrycie defraudacji w Banku Handlowym 

j Jak zwykle w okrasie, powakja-
cyinym obiegają prasę opozycyii 
przeróżne wiadomostk , przewaii 
z bujnej fantazji wysnuje. 

Również i teraz nie mija ; dzi^ń 
by z tej kuźni plotek tiie Okazy 
ły sie rozmaite „rewelacje".! Do i 
czą one obecnie prze\vażmie zarzp-
dizeń władz rządowych, które mają 
sie ukazać w formie dekretów Pre­
zydenta Rzplitej. Wiec rozwodzoho 
się szczegółowo rrad d^kretetrJ o 
„prawie małżeńskim", oiprźysziij 
„amnestii", wreszcie o projektach 
zmiany uposażeń urzędników pań­
stwowych, przyozem już nawet po 
dano gotową tabele przyszłych [u-
posażeń... 

Oczywiście wszystkie te „rewe­
lacje" pozbawione są jcielna praw­
dy i stanowią dowolne komb nacje 
różpych wszechwiedków, pragną­
cych uchodzić za „dobrze poinfor­
mowanych". 

Nie ulega jednak wątpliwości, że 
w związku z ukończeniem feryj let­
nich oczekiwać należjj szeregu waż 
nych zarządzeń władz dotyczących 

Lnberg^^^lmin^cyTnym^urik I j a s z c z a żvo« gospodarczego acyinym punk %óLn]QŻ „ j e u[egn g ^ K ^ ł W *« 
zarpdzenia te przyjmą formę qek 
retów, które w myśl iliarcowel usla 
wy sejmowej o pełnomocnie! w ich 
P. Prezydent może wydawać z mo­
cą ustawy. 

Z pośród dekretów, które w naj­
bliższymi czasie ukażą sie, wymie­
nić trzebk przedewszystkieni dwa 
ieden dotyczy nowego kodeksu han­
dlowego,'drugi akcji elektryilkacyj. 
nej. | 

Komisja Kodyfikacyjna zakoń­
czyła pąed pewnymjczasem p(ace 
nad nowem prawem pandlowem — 
unifiku.iąeem i rozmaite postanowie­
nia yy teS dziedzinie, [odziedziezjone 
przez Pojlskepo 3 zaborach. Projekt 
komisji kodyfikacyjnej został ptzez 
ministerstwo sprawieuliwośei pjrze-
studjowaoy I niebawem zostanie 
wniesiony na Rade ministrów,! by 
następnie ukazać sie w formie! de­
kretu Prezydenta. 

Ministerstwo przemysłu I, handlJ 
opracowało — i wniosło już! na{ Ra4 
de ministrów — projekt dekrejtu rj 
popieraniu elekitryfikacS. 

Dekret ma za zadanie , POJ 
) : 

ców.l I Posuwają sie oni w pełnym 
rynsztunku woiskowv[in. z oddzia­
łam motocvklowemi. rowerzysto^-. 
kucliiami polowemi i trenami. Ro 
drod;i brunatna armia odbywa ćwi 
czeniaj polowe ood kierunkiem ofji-
ceróni- Reichswehry. 

Do [dnia iutrzejszego wszystkie 
oddz ały maja być zgrupowane opd 
Nory 

ci manifestaci woiskowei I 
litarN styczne! będzie wielka parji-
da o żed Hitlerom. Przez ulice N 
rymliergi przemaszeruje 250.000 (Jo 
skon i e uzbrojonych i wyćwicz 
nych szturmowców, podzielonych 
na 7( batalionów. Przemarsz trwać 
ma iijedług programu 6 godzin. 

Ela uświetnienia zjazdu partii 
zaprjszono do Norymbergi także 
cały |corous dyplomatyczny. Ofi­
cjalna b uro Wolffa donosi, że przy-
iazd ijyplomatów nastąpi iutro. 

Z rjrywatnych doniesień iednak 
wvn ka. że dvolomatvcznv oociag 
Drżyoedzie do Norymbergi bez dy-
Dlorratów. Poselstwa i ambasady 
Franiu. Anglii. Ameryk. Polsk.. 
Hisz janji. Japonii. Sowietów. Wa-
tvkaiu. Czechosłowacji. Jugosła­
wii. Austrji. Belgji i Holandii bdmó-
wiły I wzięcia udziału w uro^zysto-
ścia<ji brunatnej armii. 

D<i[ Norymbergii wyiada iedynie 
orze|dstawiciele Włoch I Turcji, j 

Issolini wysłał na ziazd nawet 
alna delegacie. , 

31 .8 ,Td.wł . —Pro l W 
Dais 

POZNAŃ. 
kurato-r Hradyik, Iw rękach krtóre 
go pozostaje śle-iztwo w spra­
wie wielkiej afrry w oddziale 
poznańskim Baiiku Handlowego 
w Warszawie, < odziennie prze­
słuchuje głównych 
nadużyć. I działa 

WcYblewsjki osadzony w wię- |blewsł 
zieniu jes4 }uiż cbecnie zupełnie 
złamany net diucliu i przyznaje 
się do- wszystkiego, 

Z poleceniia prokuraitora doko 
nano rewizji wj mieszkaniu p. 

resztowanii 
przez 
•no 1'ie 

Mimo 

-znaniu 
pokaju wynajmgwanym i mano w depozycie [sądowym na 
Wróblewskiego zjmdezio- j pokrycie ewentuałnych s^at 
ne dowody, świadczące Banku. 

iż oszuktw dopuszczali się współ | Tjeść Wróblewskiego p. Li­
nie Wróblewski i Kuczyńska.jpied pod naciskiem) władz sądo 

takich dowodów Kwczyń j wych zwrócił do depozytu [są: 

oleranie nowslawatila I 
wielkich okręgowych 
biorstw elcktrvłikacv, 
cvclt zi zadanie tlaktr: 
znaczonych nrzai mmtairł i; 
słu i handki okraaów w _. 
dowv wlałklch ałektrowa* i aa< 
nosikaml maszynowawata mSSt 
szemi. nit 10.000 •-"- iffiaaiiTlal 
I sieci e4ekirvcznvdi o aasaaota aaf 
niższem. nli 30X00 wiSth 

Prolekt dekretu ptaa«4ta(* ttm, 
nież popierania rnntalakMl MBt 
trownl. z lodnoatkarnl od Sm 
kVA wzwyż, o Ma ilakiwwała M 
beda . zastosowana do iałr<wrwa» 
nia takich śródat antrai iak mi­
ki wodne. torf. witiaT brawtort 
lub gazy ziemne. 

W województwach wichndnieh. 
niedolrzalych Iaucaa do rmitmt 
nef elektryflkacl! aa arwtia 4 M * 
le. oroiekt dekretu praawtaMa pata 
nioranie powstawaata wminm 
samodzielnych eiektrowai Bilta 
leżnie od Ich mocy I obaaani iaał» 
lania, orw ftacl ataktrvcaavoh • 
napiec u od 6.000 wotl^w wiaryi. 

Z ulg przewidzianych ar tNMt* 
cie dekretu mm korzvtttć iv»a 
te przedsiębiorstwa, która tirtnĄ 
mnioi i/,) cześć swokh tnwaalyiif] 
pokryją z własnego kaokału takla-
dowego. Ulgi t« przewidują »wa-
nianie Od onlat sleninkiwych nr/y 
zakładaniu snólck akcytnrea. aant 
nienie od opłat państwowych 1 '*»• 
munalnych przy nabywaniu nieru­
chomości. zwolnienie od wuajhtok 
podatików państwowych I 
dowvch, zwolnienie od 
dzenia za korzystnie I ta 
państwowych, potrzebnych do ora 
wadzenia linii eleklrycMyeh. • 
wreszcie prawo oerwszeńsIM dt 
nabywania ntezbe<(nvch ar 
orzy parcaiacll tienisklei orat 
stwowych materiałów budowlv 
nych i opałowych. Kk riia/aład i 
wo Dlerwszeńsiwa w uzjrakłl,-
zezwoleń na użytkowanie eród. ̂  
ko źródła energii. 

Ulgi te beda udzielane na pue-
clag lat 10. a na obszarach spe­
cjalnie Przeznaczonych do ni 
go rozwoiu przemysłu — na lat l i 

Z kapitana—generałem 
Fantastyczna kariera Goerlnga 

BERLIN. 31.8. — Ukazał sie de 
kret prezydenta Hinienburga.imia 
nuiacy premiera oriskiego. kani 
tana rezerwy Goeringa, w dówó 
uznania za wybitna zasługi |nod 
czas woiny i pokoju tyrularnyrh 

-):*:(-

gencralem piechoty z orawrm no­
szeń n munduru. 

Je-dnoczedirle minister l.' 
wehry. generał nwcholy yon Bh»ru 
berg. został mianowany gancral « 
pułkownikiem. 

sprawców (ska twierdz; upa-rcie, że nie wie 
nic o nadużyciach Wró-
iego, że znała go Jako 

człowieka zamożnego, dysponu 
jącegol dużemi sumałni pienię­
dzy. 

W dniu dzisiejszym Kuczyń­
ska złożyła na ręce prokuratora 

Mewskiego. Broszę tą zaitrzy-

G. przy ul. Półwiejskiej Nr. 2. wspaniałą złotą brosza,: wysa 
W mieszkaniu tsm Wróblewski dzaną szmaragdami. l,tórą o 
wynajmował poiój, który słu- trzymała w upominku od Wró 
żył mu za i garsonierę d4a spot- L 

kań z Kuczyńska, zwaną w Po 
znaniu „błękitna danią", gdyż 
ubierała sję za^irsze na nie/bie-
sko. Za pokó] ten płacM Wró-
MewsJki 7Q zł. 

Właścicielka mieądcania da- P R AQA. 31.8. - Tel. wł. - No 
wała wykrętne niejasne odpo- c y dzisiejszej zamordowany został 
Wiedz: urzędnikom przeprowa- w Marlenbadzie były profesor po-
dzającym tewteję, wobec czego litechniki w Hanowerze, orof. Teo-
prokurator Hratiyk wydał pole dor Lessing. 

) :*: ! -

dowe-go całą sumę, uzyskaną! ze 
sprzedaży wfflii. Willę tę nalbył 
kupiec drzewłi^, inainy w Po­
znaniu bogacz. 

Z 40.000 zł., jakiie1 zapłacił ów 
kurjiec za tę WMę i brakuje ^yl-
ko'700 zł., które oitrzymał jako 
zaliczkę adwoka^ Hejnowski. 

obtjońca Wróbfewsjkiego. 
W rwiązfeu z tą (aferą w Po­

znaniu trwają dalsic aresztOwa 
ffial" 

Zbiegły I z u/jczienia hitlerowiec 
przeszedł granicę wioską 

Zamordowanie profesora 
przez okno willi w Marlenbadzie 

cenie aresztowania je} i osadzę-* 
nia w więzienfiu, 

Jednocześnie policja zaTekwi 
rowata klucze od mieszkania I 
pod nieobecność właiściclellkJ do 
konała -rewłzJl. 

Zbrodniarz przystawił skradzio­
na ze składnicy straży ogniowei 
drabinę do ściany willi, gdzie miesz 
kał profesor i orzez okno dwukrot 
nie strztł.ł do siedzącego nnv 
biurku uczonego, trailaiac zo śmier 
teinie. 

Władze aresztował]/ pewnego szo 
fera. podejrzanego o IK zlał w zbrod r-

Właściwj przypuszczalny soraw 
ca. robotnik Eckert, {ucidkł iul jak 
sie zdaje, zagranice. 

Lessing zbiegł z Niemiec po doj­
ściu do władzy Hitlera i od I tego 
czasu stale priebywal w Czecho­
słowacji, mieszkając w Marlenba­
dzie. 

MEDJOLAN. 31.8 — Teł. wi. -4-
Przywódca hitlerowców tyrolskich. 
Franciszek Hofer, kjóry wczoraj w 
nocy zbegł z wiezienia w Irjni-
brucku. przybył Wczoraj n godi. 
10 wiecz. na stacje i graniczna w 
Brennerze wraz ze swymi trzema 
towarzyszami, którzy wykradli go 
£ wiezienia. 

Włoski posterunek graniczny suo 
rządził protokół o rVrzeiściu grani­
cy i odstawił wszysrkicli do Bożen. 

Podczas ucieczki 1 Hofer został 
zraniony przez żandarma austriac­
kiego w orawe kolano. Z oowodu 
tej rany orzeiśce trzez góry by­
ło dla zbiegów bardzo utrudnione. 
Przez cały czas towarzysze rtiusiili 
Hofera podtrzymyyać. a niekiedy 

i nieść. 
Jak słychać, linki ^amlcia 

wraz i towarzyszami ieszere dni 
odlecieć z Bolzano do Norymbergi. 
aby wz ać udział w zjeździe naro­
dowo - socjalistycznym. 

° # o 

49-u spekulantów 
karfami cMeboejfiRi 

MOSKWA, 31A W SarMowIł romo-
cząl się proces -fJ-ciii osknrinnytli a 
spekulacje kartkami chlcbołtnu 

Obok notorycznych spekiitin'i 
lawie oskarżonych zasiedl' I 
rzcdnlcy kontroli miejscojwegi rd« 
zaopatrywania. 

Piorun w samolot Goeringa 
Zniszczy! radiostację 

BERON, 31.8. Wczoraj dopiero 
biuro WoHfa ogłosiło wiadomość, że 
podczas przelotu premiera Goerin­
ga w dniu 23 b. ro. z Monachium do 
Berlina, piorun udenzyt w samolbt, 
niszcząc radiostację samolotu, któ-
iry dostał sła pod! lasem taryngij-

skim w strefie burzy śnie*nej. 
Pomimo wypadku lotnik kpL 

Hucke zdołał szczęśliwie doprowa-
dziś maszynę na lotnisko w Tem-
pelhofie. Promie r Ooęriłig wystoso­
wał do lotnika specjalne pismo z 
wyrazami ucr/naiia. 

http://l-.in-.twn
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Niebezpieczne igraszki 
z nienaruszalnością traktatów 

Minister wojny republiki au­
striackiej. jrcnerał Yanjroin. po­
dał do wiadomości publicznej, ze 
już w najbliższych dniach przy­
stępuje do powiększenia sianu 
liczebnego wojska. Zamierza po­
w i a ć do służby — ponad dotych 
czasowy stan dfmji — jeszcze 
około 8000 żołnierzy rocznic. 

Austrja, jak wiadomo, trakta­
tem w St. Oennnin została ogra­
niczona co do ilości swej sih' 
zbrojnej i sposobów jej tworze­
nia. Zobowiązała sic mieć maxi-
mwii .30.000 żołnierzy, a powoły­
wać ich tylko systemem zacisz­
nym-

Nie ona sama zresztą. Zwycię­
ska koalicja zastosowała to samo 
iTmnicż i \wbec pobitych Nie­
miec, Węgier, Bultrarji, Turcji. 
Traktory: Wersalski, w Trłanon 
ł St. Germain. dokładnie określa­
ły przyszła silę zbrojną pobitych 
państw (np. Niemiec na 100.000 
iolniorzy, Węgier na 33.000), a 
ponadto skasowały w tych pań-
•twaeh system powszechnego po 
boni do wojska, a zarządziły sy­
stem werbunku i wojsk zacięż-
oych. 

Austrią nie wyzyskała maksy­
malnej, liczby dozwolonej jej trak 
tatowo siły zbrojnej. Jej wojsko 
liczy około 22.000 żołnierzy. Mo­
że więc — nie naruszając trakta­
towych zobowiązań — jeszcze 
iwoielić w szeregi 8.000. 

Ale gen. Vangoin, austriacki 
mijiister wojny, chce tych no-. 
••yfcłi żołnierzy powołać nie z 
•werbunku... Chce zastosować sv-
s t en inny zupełni*: milicyjny. 
Cojpńl roku wcieli w szeregi po 
40C0 ludzi, przeszkoli ich i odeśle 
do rezerwy... 

t u właśnie poczyna się rewe­
lacja. Bo. co było celem zakazu 
powszechnego czy milicyjnego 
systemu służby wojskowej, za­
stopowanego w r. 1919 iw Wersa­
lu, jTrianon, St. Germarn wobec 
Niemiec i innych państw pobi-
4ych? Zwycięska koalicja chcia­
ła zapobiec gromadzeniu w tych 
partstwach potężnych rezerw 
wojskowych, dozwoliła zatem 
łyllfo na wojsko zaciężne. 

Krok, uczyniony przez Au­
strię, Jest zatem i niewątpliwie 
pierwszym wyłomem w kierun­
ku przejścia na system powszech 
ncj służby wojskowej — a zatem 
obejścia systemu Werbunkowe­
go... 

. * 
Aby zrozumieć doniosłość tego 

zagadnienia, trzeba .nieco sięg 
nąć w przeszłość i rozpatrzyć je 
z punktu widzenia doświadczeń 
19-go stulecia. 

System powszechnej służby 
wojskowej, ten systc n, że każdy 
młodzieniec w państwie jest obo­
wiązany do służby, że po krót­
kiej stosunkowo służbie czynnej 
wraca do zawodu swego cywil­
nego i staje się „rezerwistą" i 

wchodzi w skład olbrzymiego re­
zerwuaru rezerw — ten system 
jest stosunkowo młody. Wywodzi 
się z początków 19-go wieku. Da­
wniej żołnierza werbowano na 
cale życie, dawniej stosowano 
system zaclężny. Rezerw wykwa 
lifikowanych żołnierzy nic by­
ło... • 

Stworzyli je — N emcy. Po 
klęsce w r. 1806 pod Jena i Aer-
stedt, gdy Napoleon rozgromił 
Prusy i pokojem w Tylży podyk­
tował (podobnie jak \y r. 1919 w 
Wersalu) ograniczenie niemiec­
kiej siły zbrojnej — wpadł mini­
ster wojny gen. Gerhard Scharn-
horst na genialny koncept: wpro 
wadził nowy system rekrutacji; 
żołnierzy służył tylko 4 miesią­
ce i wracał do swego sawodu cy­
wilnego... W ciągu kilku lat 
Scharnhorst miał w społeczeń­
stwie potężny rezerwcar wykwa 
lifikowanych rezerw... 

Były to podwaliny systemu po 
twszechnej służby .wojskowej. 

Ówcześni nie zrozumieli donio 
słości tej reformy. Wykpiwali 
Scharnhorsta i jego s»rstem. Bo 
— mówili — co to za żołnierz. 
który po przećwiczeniu znika z 
koszar? Żołnierz ma cosiwieć w 
koszarach... 

Przeciwnicy tego sys temu nrzc 
stali dopiero kpić po.,. Sedanie. 
Wtedy, gdy armja fra lcuska, o-
pąrta o system werbunkowy, sto­

pniała 
zaś ró 

a... rezerw nic było — 
vnocześnie Niemcy czerpa 

li z nieprzebranego rdzerwoaru 
swych rezerw ! 

1 dojiiem wtedy oezyislę otwo­
rzyły vszysrkim w Europie. Sy­
stem powszechnej sluztj Woj­
skowej został niemal wsręuYe 
zastosowany... Tylko przedwo­
jenna Anglja w przeświladczeniu 
o swej ..splcndid isolatlon" pozo 
stała rrzy starym systemie, ale 
i ona wdezas wojny Światowej 
przeszła na powszechny obowią­
zek sli żby wojskowej. 

* 
geneza całego zagadnie-
zarazem przyczktia, dla 

Wersalu. Tridnon i St.;cji miało jednocześnie oznaczać 
zakazano Niemcom, /'wpfowadzeuie powszechnej służ 

Węgrom, Bułgńrji, Tur-

Otr> 
nia, a 
której 
Gcrma 
Austrji 
ćji stołowania systemu powsze­
chnej służby, a nakazano system 
zaciężry. > 

Ohecnie gen. Va'ugoin, austrjac 
ki minister wojny, chce odegrać 
rolę ge i . Scharnhorstwa z przed 
p rzeszb stu laty: nic prz?kro 
czy wcale zakazu utrzymania tyl 
ko'30.0)0 żołnierzy, ale przejdzie 
z werb inku do milicji, a stąd już 
bardzo krótka droga do... groma 
dzenia rezeTw 

Pret< kst jest w tej chwili do 
skonalc dobrany: Austrja znajdu­
je się v opresji, napiera na ną 
hitlery; 

wali w r. 1919 warunki pokojowe 
(Francja. Włochy, Anglja) ^go­
dzą się na koncesje dla Austrji. 

Niewątpliwe trzeba Austrję o-
brontó przed zamachem na| jej 
niepodległość,, przed zalewem 
przez hitleryzm. 

Ale równocześirc należy so­
bie uświadomić, że zt,roda na zmia 
ncj systemu rekrutacji w Austrji 
byłaby bardzo fyzykowjiym 
precedensem. 

jluż teraz na wiadomość o pla­
nie Austrji rozlegają się z Berlina 
wółtuiia: 

J— Dlaczego to Austrji wolno, 
a Niemcom nie? 

|uż teraz pisze i hitlerowska 
prasa: „Gdyby utworzenie mli-

m: Austrja chce sie bro­
nić i sadzi, że ci. którzy dykto-

by ijvojskowcjj wówjezas Nem 
cy wyciągnęłyby stąd. konsek­
wencje i uporr|iiialylW się o 
prawa..." . 

U I * •• 
Zagadnienie jest zatem ba 

swe 

dzo 
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doniosłe i błaha pozątem spr« wa 
czy gen.,Vaugoin będzie miał pod 
swtemi rozkazami o kilka tys ęcy 
żołnierzy więcej, urasta do pryn­
cypialnej kwestji. 

po Europie nie wiiilno zapomi­
nać o tern, że już Napoleon II o-
graniczyl siłę liczebną wojska 
niejnieckiego, ale Scharnhorst w 
odibowiedzi na to obmyślił sy-
stejrr) rezerw. Następstwem (ego 
był za Nbpoleona IIL.Sedan.i 

Na grobie T. Hołówki 
Wieniec od Bezpartyjnego Btotui 

Wczoraj po południu .jako w dru- friiu Bloku wieniec na 
gą rocznice tragicznej śmierci ś. p 
Tadeusza Hołówki. posłowie Brzęk 
Osiński, gen. sekretarz B. B. i Po-
doski. z istępca jego, złożyli w imię 

. grobie Zrhar 
legjo z napisem na szajrfach: Bi jo w 
nikWi o Polskę J 
Blok Współpracy z Rządem 

• * * • ( -

Bez partyjny 
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G I E Ł D A 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia 31 sierpnia 
DEWIZY* 

Bitela 124.85, Holandia 360.00 — 
359.^0. Londyn 26.48 — 28.47. Nowy 
Jorki 6.30. Nowy Jork (kabel) 6JI, 
Par; i 35.03, Szwajcaria 172.65, Wb-
cłiy 47.10. 

PAPIERY PROCENTOWE: 
3 proc.'poż. budowlana 38.25, 7 proc. 

poż. slabil zacykna 51.25 — 51. 4 proc. 
pot. inwestycyjną serjowa 110.00. 4 
proc, poż. inwestycyjna 104.50. 5 proc. 
•pańs w. poż. premiowa dolarowa 4825 
— 4 .75. 5 proc. koirwersyjna 49.00 — 
49.5(1 5 -iroc. poż. kolejowa konwer-
tsyin: 41.5(1 — 44.90. 8 pnc. L. Z. Bar 
*u so<.->. krajów. 94.00. 8 proc. obls. 
Baniu tosp. kraj. 94.00. 7 proc. L. Z. 
Baniu KOSP. kraj. 8 3 3 . 7 proc. oWIg. 
Bani II srosp. krai. 83.25. 8 proc. L. Z. 
Bani u rożnego 94.00. 7 -proc. L. Z. Ba<i 
ku ri>!nejo 83.25. 8 proc. L. Z. Tow. 
kred przem. pot. funtowe 54.00 — 
54.50 4 i pol proc. L. Z. ziemskie 
45.00 — 46.0H. 8 proc L. Z. Warsza­
wy • .3.75 — 44.25 — 44.13. 8 proc. L. 
Z. Lidzi 41.00. 6 proc. oWg. m. Warsz. 
1926 r. 8 i 9 cm. 38.25. 

AKCJĘ 
B. Polski 83.00, LHpop 1(1.60. Ostro 

wiec 30.000. Śtarachowc 
10.20, Haberbusch 41.50 

Herriof w Sowietach 
Nagła zmiana marszruty 

nilowy 

/ C I I I I 
4 42.i 

10.25 — 
.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Żyło I standart 13.00 — J13.50. psze­

nica iednoHa 20.00 — 21.00. pszenica 
zbierana 19.50 — 20.00. owies jedno­
lity 13.00 — 14.00. owieW zbierany 
12,50 — 13.00. jęczmień na kasze 14.00 
— 15.00. groch polny z \ w k e m 22.00 
— 24.00, groch- Vctoria z workiem 
24.00 — 26.00, luom n ebieski 9.00 — 
10.00, lubn żółty 11.00 —: 12.00. rze­
pak zimowy 37.00 — 39.00, rzepik z -
mowy 40.00 — 42.00. rzeptk letni —, 
mąka pesziwa sal. I 45 proc. stara 
45'.00 — 50.00. — nowa 38.00 — 43.00, 
mąka pszenna uat I 65 proc, stara 
40.00 — 45.00. — nowa 35.00 — 38.00, 
inaka pszenna gal. II 20 proc. stara 
35.00 — 40.00. — nowa 32.00 — 35.00, 
mąka pszenna gat. 111 stara 20.00 — 
25.00. — nowa 20.00, mąka iytn a pytl. 
gat. I 65 — 55 pr-c. 24.00 - 25.00, 
mąka żytnia sitk. gal. II p« 55 proc. 
18.00 — 19.00, mąka' żytnia razowa 
95 proc. 18.00 — 19.00. 

MOSK VA, .31.8. Wczoraj przybył do 
Ros-owa nad Donom Herrior w towa 
rzystwie ambasadora Francji i parla­
mentarzystów francuskich." 

Oości iowitaJi na dworcu prezes re 
jonowego komitetu wykonawczego Ła 
rin. przewodniczący rady miejskiej 
Sźypow, szef sekcji rolne] Sleinhardt, 
oraz przidstawiciele prasy. 

Goście zwiedzą wzorowy „Sowchoz" 
doświadczalny, a wieczorem będą obec 

R0NIKA TtigfiPAFICZHfl 

.er 
mu 

,-

Czy zona? 
— Papierosa? 
sędzia Karuiwskj podawał przez biurko swą pa-
śi;:cę siedTfeemu naprzeciw niego oskarżone-
idwardowi Borzęckiemu. 
ecTioczeinie,.' bacznie spogląda! w twarz tego 

człowieka, aa której kilka miesięcy pobytu w wię­
zieniu zostawiły już widoczne ślady. Był mizerny, 
choć wciąż starar-nie wygolony. Koło ust pogłębiły 
mu się dwie brózdy. czoło było zlekka pofałdowane 
A!c mimo wszystko, cechowała go ciągle ta sama 
niewymuszona swoboda światowca, umiejącego się 
lacbiwać w każdej sytuacji. 

Kaniewski przypomniał sobie, jak to pnzed kłi-
ioma dniami matka Gorzeckiego. stara pani Henry-
i<i (jor^ecka. która przybyła z Moran do Warszawy, 
)y sjarać się o sprawę syna. powiedziała do sędzie-
10: Imój syn. proszę pana. jest tak dobrze wycho­
wany. że nie mógłby chociaż dlatego nigdy popełnić" 
gwałlownego czynu". 

• 'fe wyrazy wxdgły mu się wówczas naiwną 
pozbawiona sensu gadanina staruszki. Ale teraz. 

satrztc na swobodę, z jaką Edward Oorzeckl zapa-
ał p; nieroso I mile dziękował skinieniem głowy, sę-
Izia )oniyśWlł: „ 

. Albo to wyrafinowany zbrodniarz. Albo... 
1 lie. ten człowiek nie mógł być niewinny. Prze­

cież wszystko wskazywało na Jego niezaprzeczoną 
winę Nawet, ta rueszczęSIiwa kobieta..-

Odpędził szybko te myśli i wtrącił się do uo-
rzecl iego: _ 

\V\f oan iuż zapen-ne o strasznym wypadku 

ni fi a kongresie ejono^ym 
pioiierów. 

MOSKWA, 31.8. W programie pobytu 
Herriota w Z. S. R; R. iaszły zmiany. 
Hei|riot zrezygnował z dalszej podróży 
po [południowej RDSJI I V czwartek 0-
pus^cta Rostów r.Doneni, a l-go vrze 
śnią b. premjer Irancuski oczekiwany 
iesd,w Moskwie. ?ównie4 l-go wrześ­
nia przybywa do Hoskwy z przerva«ie 
go urlopu komlsa 1 Litwinow, 

JUBILEUSZ 
PAŁACU POK0.1U 

28 b. 11. upłynęło 20 lat od chwili 
otwarcia w obecności fundatora An-
drew Cafneg'e-ego Pałacu Pokoju 
Hadze. 
20.008 BEZROBOTNYCH ZATRUDNI 

MISSISIPI. 
Prace i ad zabezpieczeniem przed po 

nodzlą d >liny rzeki Missisipi pozwolą 
na zalrmnienie w ciągu .dwu miesięcy 
20.000 osnb. 
ŚWIĘTO ZWYCIĘSTWA W TURCJI. 

W cale Turcji obchodzono1 dziś uro­
czyście „iwieto zwycięstwa" z racji Je 
denastej ocznlcy Jwycieskiel bitwy 
Domiluplrar, która zakończyli wojnę z 
Grecją. 

SKAZANIE 

Sąd w Berlinie 
kiego więzienia u 

URZĘDNIKA 
ZA SZPteOOSTWO. 

'- kazał da 12 lat dięź-
rzednikja. oskarż 

go o zdradę tajertinic wojskowych 
ODSŁONIĘCIE POMNIKA BRIAfJDA 

W fl-edzieJe ml a sie minister Paul 
Boncour do miejicowoścl Trebeuiden 
w Bretonji celem vziecia udziału \< u. 
roczystości odsłonięcia pomnika ku 
czci Brianda. 

SPŁONĄŁ JEDWAB ZA 4 MILJ. 
FRANKÓW. 

Ai>:imc*U cleżaiowy, należący do Je 
dnej i firm icki^inych w Tourcolng, 
splomâ l pod Droil y t ładunkiem 27 
tonfl materjaldwl JrdwabiJych i juken-
nycli.I Straty wynoszą 4 miljony f-an 
ków. I 

K. WitkowicM 71) jakiemu_ulegla pani DomoM - powiedziałi boszqzyk Dorn. mówił mi kiedyś... - .przerwał i na- Jednoczesno, myślał: „Ach więc jeszcze i to... 
1 . —\ T a . k ; r r rzekł Gonecki powoli — czŷ  mógł- gle powiedział. . - Ale to do spiiawy n e należy! M»ż niekochany] i zdradzający. Biedna Joasia". 

bym dowiedzieć się. jaki fest stan jej zdrowia? 
Wciąt nie wypadał zej swej roli człowieka z to­

warzystwa. 
"Sędzia udzielił mu krójtko objaśnienia co do sta­

nu zdrowia Domowej. 
Mówiąc o tern, że w4ią£ jeszcze, znajduje się 

między życiem a śmiercią bacznie obserwował wy­
raz twarzy Gorzeckiego. "warz ta wyrażała ubole­
wanie. nawet smutek. Ale trudno było dopatrzeć się 
na niej jakiejkolwiek rozpiczy, 

„Łotr" myślał sędzia" Nie kochał jej. Zdobył ją 
sobie dla sportu, by nie w /jść z wprawy uwodzicie 
!a, a teraz nawet nie żałuj: jej". 

I ogarnął go nanowo głuchy gniew przeciw te 
mu człowiekowi. Ale opa« ował się szybko. 

— Czy jest panu może wiadomym, powód dia 
którego pani Domowa tarsjnęla się na swe życie? — 
spytał dobitnie. 

Gorzeckt wzruszył zle cka ramionami 
— Skądże ja mogę .yjędzieć — odpowiedział 

nieco zuchwale. — Pan sędzia widywał ja zapewne 
na badaniu. Ja nie widziałi m Jej od pół roku. 

— Tak. zapewne — r: ekł sędzia, udając, że me 
pojął zaczepki, tkwiącej w tych słowach. Ale pan 
znal dobrze oskarżona prz idtem... — głos jego zadr 
gał zlekka — znał ją dobrze.. 

— Jestem jej kuzyncri — przerwał Gorzecki 
jakgdyby chcąc odra^u nadać właściwe znaczenie 
tym słowom sędziego. 

— Tak. i bywał pan < zęslym eościem w Mora 
nach — dodał sędzia — w ęc. może pan powiedzieć 
Czy miała skłonności w ty n kierunku, czy kiedykol­
wiek usiłowała popehiić simobójstwo. 

Gorzecki kręcił w mil:zeniu papierosa w ręku 
Potem wymówił powoli: 

— Zapewne, była nenrowi. Marian, to Jest nie-

Teraz, penie waż 

I ' 

Dewaluacja dolara 
będzie urzędowo ogłoszona 
Cele pohtyhi ziołowej Ameryki 

LONDYN. ,11.8. Rozporządzenie 
prezydenta Rooseveltu, częściowo 
znos/;icc dotychc, asowy . izakiz 
sbrzedaży i wywo, u złota w sto­
sunku do złota świ :żo wydobywji-
trego. ogłoszono zostało cele^n 
przyjścia 1 noiuocj aiucrykanskiie, 
produkcji złota, kt >ra wobec em­
bargo me mogła uz 'skiwać cen pa-

świb-

anie 
repr^ 

nro 

nulacvch na wo'nycp rynkach 
[owych, 
Obecrie posunięcie umożliwi 
rykańskim kopalnie m złota 
zciitiijacym przeszło 10 proccht 
dtikcil światowej, sprzedaż I iincii 
zlotn ?a prawie .Ul ilolurów. r>oiyth 
czas oficjalna certa wynosl(a!;z 
ledwie 20.67 dolaró,v 

W kolach city k ndyńsklej 
żtifą. że rozporząd euie poWy^s 
imienia wartość zlslego skł. iłidnika 

miel 

dolara I Interpretują Je Jako zapo­
wiedź oficjalne! dewaluacji waluty 
amerykańskie). Odtąd dolarnle bę­
dzie już posiadał zgóry określonej 
zawartości złota, lecz będzie sfe o-
na zmieniała z dnia na dzień, sto­
sownie do fluktuacji ceny ztota na 
wolnych rynkach. Cena na wolnych 
rynkach będzie wlec decydować o 
cenie, płaconej amerykańskim ko­
palniom złota przez i skarb amery­
kański. 

Spadek 
ceny zlofa 

LONDYN. .11.8. Nastąpił spadek 
ceny ełota o 7 pensów na wicji. 
Obecna cena wynosi; 138.9 i pói» 

„Kupujcie zaraz!" 
2 miljardy dolarów obrotu 

ratuje Amerykę przed inflacją 
WASZY^OTON. 31.8. Gen. John- wysiłki dokonają cudu. 

sen bada obecnie s;:czegótowf> p'a-
- skalę ny zakrojonej na ilbrzymią 

kampanji pod haśle n „kupujcie za 
raz". Przewidziane jest zwracanie 
się do konsumentów' z apelem do 

upną towarów w; rtości 2 miliar­
dów dolarów. 

Plany te, jak przrpuszczaiąL wy­
magać będą wydania zarządzeń u-
ziipelnlających. wśnkl którycfj znaj 
qzie się inflacja, cl yba że obecne 

>}••#: 

Funkcjonariusze departamentu 
skarbu stwierdzają, tż ostatnie na­
rządzenia prezydenta Roosevet1a, 
dotyczące złota nie stanowią ofi­
cjalnej akcji na K«CZ zmniejszenia; 
zawartości złota w dolarze, ani o-
twarcla wolnego rynku. Zarządze­
nie to Jedynie przygotowuje dla (ar 
merów i producentów drogę do o-
siągnlęcia lepszych cen na ich pro­
dukty. 

Ford «]Roosevelf 
Zataić na Ile 

HYDE PARK. 31.8. Prez. ROy-
sęvelt zażądał oc gen. Johnsona 
z ożenią raportu w sprawie odmo­
wy forda przyjęcia i zastosowania 
ki)deksu pracy w pzemyśle ąamp. 
c lodowym. 

LOMJYN, 31,8. Z Waszyngtonu 
a. że oporne sianów sko Forda 

nie chce uznać Kodeksu Pracy 
»adżilo do poważneg > konfliktu 
dsy Forderrj I komis trzem odbudowy 
ziwpodarczel generałem Johnspneii 
\y opublikowane™ o wiadczeniu pod­
kreśla generał Jolmsen, że o M«|f*oM 
iwać będzie na doly:hczasowerr) s'.̂ -

npwisku, bediic musiila opinja publldz f-:l:» 

NOWY JORK. 31.8. Okręt iWi 
sttlngton", na który n Norman D; 
v s zamierza wyjec lać do Eu^op; 
opóźnił swój odjazc. gdyż Norpian 
Davis, znajdujący sis już na iwkf 
d:ie, namierza zac; ekać na uStr|e 
icstrukcje RoosevelJa. 

Norman I)avis w 
óży zatrzyma się 

dono 
U6to 

r> dopr 
ppm 

Kodeksu Pracy 
na w St. Zjednoczonych wyciągnąć f 
le«o odDOwiednie konsekwencje. 

Samochody Forda nie będą miały Jr 
przyszłości odznaki „niebieskiego orla" 
która Jest symbolem odrodzenia gosp» 
darczego Ameryki. Oświadczenie ta 
komentowane Jest Jako tapowiedi o d 
kołu. 

Obecnie plaCe w zakładach Forda są 
nieco wyższe od norm. ustalonych 
przez komisje odbudowy gospodareieh 
główną kwestią sporną Jest niechę^ 
Forda do uznania związków zawodo­
wych. 

-
Okręf z delesafem czeka 

na Instrukcje ItooseveIta 

:zasie swe] 1 
od 8 do 1Ó 

w Londynie, poczem uda się do Ge­
newy w charakterze delegata rzą­
du Stanów Zjednoczonych na kon­
ferencję rozbrojeniową. 

Jednakże — jak oświadczył dzień 
nikarzom — w czasie swego poby­
tu w Europie nie będzie poruszai 
ani zagadnień gospodarczych, aef 
sprawy długów wojennych. 

Kongres indyjski 
Wicekról stwierdza poprawę sytuacji 

LONDYNj 31.8. Wczoraj rozpa 
Cięły się w Simia o)rady kongjresju 
indyjskiego.] W uroczystości otwąr 
cia kongresfl wziął idział wiewr ' 
Indyj lord 1 WelHn :ton, który1 

świadczył, iż sytuacja jest podlkajż 
dym względem lepsa, aniżeli w o-
statnlch 7-miu latać 1. 

Wprawdzie nicjonalistyczny 
rtieh.indyjski, którj w akcji jjwm 
posługuje się bardzo często ; tjird-
rem. me został jeszcze całkowicie 
opanowany, rząd jidnak posiada 
nad nim dośtateczn: kotitrolę. wd-
bic czego ruch ten 1 
poważniejszego mer ezpieczeńsjwą 

Omawiając ostatn e wyDadkii 11 

pograniczu afgańsko - indyjskiem, 
podkreśli! wicekról, ie użycie sa­
molotów bombardujących w walce 
z powsfanczemi szczepami było ko 
niecznym aktem obrony nietylko 
interesów angielskich, ale I bezpie­
czeństwa tych wczepów, które po­
zostały wierne Angl.fi. 

W jprawie akcji przeciwko przy. 
wozowi z Japonji oświadczył wice 
król. iż nie Jest ona podyktowana 
wrogiem ustosunkowaniem się do 
Japonji, ale uważaną być musi za 

, akt samoobrony wobec zalania ryn 
ie przedstawia ,ku angielskiego przez towary Japoń 

Do sprawy należy wszystko, co mogłoby rzu­
cić jakieś światli na charakter pani Dc-rnowej — po-
wie^ial sędzia. 

1 Jjednoczeinii: pomyślał, że Gorzecki, przedsta­
wiając Domową jako osobę bardzo nerwową, chce 
możel zrzucić ni nią odpowiedzialność za zbrodnię, 
a sani się oczyścić. 

Ale to, co iowiedzial Gor;:e'cJri potem było! już 
całkiem niespod iewane. 

-4- Więc, powiem panu — Tzekl oskarżony). — 
Kiedyjś dowiedziałem się pewnej tajehmicy z życia 
Marjaftia Dorna i wówczas Marian 2ak,linal mnie, 
bym nie wygadił się, [w jakiś jsposób przed Joasią, 
gdyż kotowa zrcbtósobie coś zjego. S«oro lak przy­
puszczał musiał ją znać dobrze.„ 

i- Aha. — rzekł powoli Kaniewski•— a jaka 
była fajerrmica Dorna? 

_L T o r a , n i > i » , . , o ł j u ^ Jt\^ri yje i ponieważ Jo­
asia rtiema możrfpści dowiedzenia się 6 niej. mogę ją 
chyba panu sędz emu powierzyć. 

Gorzecki przechylił się przejz siół. Na ustach za-
igrał mu dobrze już znany Kaniewskiemu uśmiech. 
który wypływał na tę twarz, ilekroć'Gorzecki pió-
wił o sprawach erotycznych, cjiy o kjobietach. 

— Dla nas ńiężczyzn. wie ;pan sędzia, nie było 
(o znowu żadne przestępstwo, ani taki powód do ta­
jemnicy. Ale wrażliwa kobiela..L Chodziło tu popro-
stu. o pewien grzeszek Mariana Dorna... 

— Zdradzał zonę? — spylał sędzia. 
— Tak. Oczywiście, dla stbprocenlowego męż­

czyzno. lakie małe zboczenie 7\ legalnej drogi mał­
żeńskiej. nie jest nawet zdradą; Tyle te trwało to 
dość łiługo. Ale ta. z którą zdradzał Joasię... Mój 
Boże.,czyż mogli być o nią zazdrosna? Ja uważa­
łem, źc nic. ale Marian byl odmiennego zdania... 

— Któż to b|ył talii? — nlecleroliwił sie sędzia. 

Gorzecki! wfciąż uśmiechał się cynicznie. Wresz­
cie wycedził ipr^ez zęby: 

— Była lam taka jedna gospodarska có/ka. któ­
ra pe'niła w« dworze obowiązki pokojówki... Magda 
P<)kalanka. 

Ach. taki 
Sędzia zt baczył przed sobą czerstwą fwałz pięk­

nej dziewczyny) jej jasne jak zboże włosy, błęiruię. 
oczy. Uslys/dł lej nr>nsza'ancki. zuchwały nieco głos. 
Ti raz zrozumiał, c/emu mówiła o panu, że był taki 
dobry, a o pani 'luk niechętnie. 

To był ważny szczegół. Ale przyszło mu do 
glfwy jeszcz i coś innego. 

— Czyż pani Domowa nigdy nic dowiedział* 
sid, prawdy? 

Nie. nigdy. W ciągu ostatnich miesięcy, jak 
pafiu sędziemu wiadomo, nie bywałem tam. ale od 
matki wiedziaJeni. co się tam dzieje. Joasia nie wie­
dz 

glc 

% skie. 
T te 

ala. 
A h a . sędzia milczał przez chwilę.. Potem 

rzucił znienacka) jeszcze jedno pytanie. 
A gdy pąn starał się o wzgiędy pani Dorno-

wd,j, nie wyzs skał pan tego atutu? 
-f. Ależ p nie sędzio — rzekł Gorzecki — jestem 

dżfcirTelmeneni Używam tylko środków dozwolo­
nych... 

W glosie ego brzmiało oburzenie. 
„To musi pyć wielki spryciarz" oomyślał raz ie-

szejze sędzia. 
Ale jednocześnie, poczuł nowy przypływ bólu. 

Ta oknlicrnośf, i e Marian Dom zdradzał zrnę, nie) 
wiiidomo czenjmI napełniała go nową pewnością te 
Joasię łączyły Miskic stosunki z Gorzecfcim. 

Pochylił iłłowę. by siedzący naprzeciw niego 
oskarżony, nie 

ood wołwrem tei mvśH twarzy. (d. c. n.j 
wyczytał n*c 7. jego pociemniałej oa-

file:///wbec
file:///wkem
http://Angl.fi


Wielki Budowniczy polskiej racji stanu 
Przeszło 200 lat przedrozbio-] Stefana Batorego. 

rów i Polsk;i obierała swych wład 
cńw, Od zgonu ostatniesro króla 
dziedzicznego w roku 1572 do 
tragicznego momentu abdykacji 

statniego króla Polski. W licz­
nej ilcjadzie tych monarchów 
byli Wazowie i Snsowie, byli 

stówie", wybrańcy z po.<ród 
najprzedniejszych rodów własne­
go społeczeństwa. Ale na czoło 
ich wszystkich wysuwa się czło­
wiek, który wcalq nie wladat ję­
zyki :m polskim, nie został wy­
pchnęły na tron ani przez pro-
tekc c Francji czy Anstrji. ani 
prze'. stronnictwa silące się o u-
mieszczenic na tronie polskim 
„swe ich" kandydatów. Nic schle­
biał nikomu, byt twardy, bcz-
wzgl;diiy, ostrokanciasty. A na 
iron dostał się. gdyż po smutnycli 
doświadczeniach z Henrykiem 
Wakzyni wyborcy chcieli mieć... 
Piasta.. Wybrali vice siostrę o-
statn ego z Jagiellonów, królew­
nę A me, „przydając jej za 
:onk 

mał-
\" księcia Siedmiogrodu. 

I ten właśnie, .^przydany za 
małżonka" Węgien, okazał się je­
dnym z najgenialniejszych ludzi. 
jednym z najmeżniejszych i naj-
samodzielniejszycl) naszych wład 
ców. Ale okazał się czemś więcej 
jeszcze: monarcha, który — z 
wszystkich polskich królów elek­
cyjnych — miał najsilniejsze od­
czucie polskiej "racji stanu. 

Gdy przerzucamy kartki histo­
rii. obejmujące krfitkic, niestety, 
lata panowania Stefana Batore­
go. cóż dostrzegamy? Przegra­
dza nas od tych jczasów trzy i 
pół wieku, a jednak wciąż nasu­
wają się refleksie zupełnie współ­
czesne, wciąż" snują się analogje 
z dniem dzisiejszym. Tc sanie pro 
blematy państwowej polityki i 
społecznych zagadnień, które nas 
przenikają i interesują. — już 
wtedy, u schyłku ;16-go stulecia, 
stanowią oś zainteresowań i by­
ły rozw iązywane przez genialne­
go władcę lak. jakbyśmy to dziś 
czynić musieli: niezawodny in­
stynkt i niezwykle zrozumienie, 
co siłą i co jej słabością — przeni­
ka wielkiego króla'. Bystrość wy­
czucia odwiecznych zagadnień, 
związanych z geograficznem po­
łożeniem Polski i: właściwościa­
mi psychicznemi ioolskicj społe­
czności — jest u Stefana Batore­
go istotnie zdumiewająca. 

Mamy więc przedewszystkiem 
gigantyczny plan^zabezpieczenia 
ściany wschodniej, przerwania 
ekspansji moskiewskiej na za­
chód. , 

Genjalną intuicją na dwieście 
1at przed rozbiorami, przeczuł 
Batory, że Polska znajdzie się 
miedzy dwoma zderzakami. Ale 
przedewszystkienj zgodnie z ów­
czesną konfiguracją polityczną, 
zrozumiał, że zahamowanie na­
poru od wschodul jest życiową 
koniecznością Polski. 

r Ale nictylko troska o ścianę' 
i wschodnią dyktowała jego \vy-
I prawy pod Płock, Wielkie Łuki, 
i Psków. Rozumiał — jeden z 
i pierwszvch, grozę usadowienia 
I się Moskwy nad Bałtykiem. Z in-
] spiracji Batorego jego wielki 
i kanclerz, Jan Zamoyski, mówił: 

• — Trzeba mu (nieprzyjacielo­
wi) nietylko pierze wyrwać, aby 

'• nie porosły, ale barki strącić. 
! trzeba go zrazić od morza: 
I stamtąd może być posilony prak-
! tykami, materiałem wojennym... 

może się 'zgodzić na to, 
Gdańsk wyzyskiwał swoją 
tuację, czefpal korzyści z za, 
cza. a prowadził politykę 
miecką. Król Stefm zarządzi] 
represje, których charakter 
zupełnie nowoczesny: zabrji 
dowozu zboża lolskiegoj 
wkońcu ta ł znuiył gdańszc 
że się wreszcie ukorzyli... 

Tak samo i w dziedzinie Sflo-
iecznei, w polityce wewnętrznej. 
budzi wszystko. 
król, nietylko zdumienie, ale i po 
dziw ze względu na nowocze­
sność inicjatywy 

Czyż bowiem nie jest śmial:m 
nowatorstwem powołanie da w }/• 
ska, do współudziału w obroile 
państwa, również i warstwy \>lo-
ściańskiej, przeprowadzenie fu 

3 podejmują i en 

chwały sejnowej 
stu włościan wsi 

jeden uzbrojony 
mieszczanir. pr; 
dc za to radzie1 

od pańszczyzna 

że na dwudile 
królewskiej ma 

STEFAN FUTORY 
(Podług portretu współczesnego rysował S. Włtk!«wlcz). 

już nietylko z mieszczaństwem 
nad ujściem Wisły, lecz z koali­
cją. n* 
stoją: 

której czele właśnie 
Niemcy. I rzecz wielce 

charakterystyczna: 

Stefan Batory wyczi 
wa ma podłoże gló 
spodarczc, że chodź 
jednej strony, a za 

wa, że ipra-
,\nie —I go­

lu o pbrt z 
ze polskie 

Polska nie 
piec 

Zbroja 
dująca 

króla Stefana Batorego, CTa|-j 
sl« w zbiorze prywatnym 

Wiedniu. 

I oto mamy wafeny etap tej 
świadomej a gigantycznej akcji: 
wojna gdańska. Wojna, toczona 

-):*:(-

„! Bogu świeczkę i diabłu ogarek 
Pogańske-tnrzeiujańskie pozdrowienie w NlemciMlt 

u 
• • • 

Wflrt rmberskle mfnlslerslwo oświaty 
fnatizln się w kłopocie: z począłem 
rnku sz.olnego młodzież otrzymała na­
kaz o iowiązkowego urania władz 
«zVio!r,y :h hitlerowskicm wzniesieniem 
leki. 

Nie [podobało Sie to preteldom: 
dobre dla cywilów! — zawo-

oburzenem — dla. nas. osób du-
:h, nie przystoi powitanie sta-
:h Rzymian, pogan. Wymyślcie 

— Tł 
lali 
thowny 
joijttu 
i — 

S a n * 
wa hi> 

bowie 
mioty 
iycia 
mia si 
łv. kt 

J st 

ieksz i 

gladoyjo. 
u o ś i 

coś bardziej chrześcijańskiego. 
I to prawda. Pedagogowie myśleli, 

myśleli, aż wymyślili: sztubak, spoty­
kający na ulicy swego prefekta, bedż e 
obowiązany. Jak do:ychczas, wznieść 
prawe ramie z rozwaijtą dłonią, na wy-
sokość czoła i wypowredziee w skupie-
ntu. ze jpuszczonemi oczyma — „Niech 
będzie pochwalony Jekiis Chrystus". 

Po chrześcijańsku i po hitlerowsko. 
(Korona. 

Szkota 
a poezja nauki 

rson zwalcza dotychczaso-
atchie nauk cieszących s'e 

SPecial|iymi przywilejami. Sa to 
DO większej części przed-

martwe. lub oderwane od 
Koólczcsnego. Taki system 

z zasadniczym celem szko 
i winna rozbudzać w wy­

chowa łkach wszelkie z a 1 n t e 
r e s q w a n i a n o w o c z e 
» n e 
1 Wei|n 
pełnie 
łach. 
szych 

%czach 
wi 
łem n 
azkoln 

no. biologie. niemal zu-
aniedbana w naszych szko-

to iedna z nauk najmłod-
rodzila sie w naszych o-
budziła entuziazm może naj 

była głównym erzedmio-
szvch zainteresowań noża­
ch. 

Ileż w niel tkwi fascynujących 
tajemne życa. ileż bezpośrednich 
prawd oouczaiacvch dobitnie i PO' 

że s a m o d z i e t -
I r a d o ś ć s a z t 6-

d ź w i e n i a ż y c i a . 
Siolłzia dotyka wszystkich dzie­

dzin życia soołecznezo: stoi u 
podstaw badania przyczyn cho­
rób. jest niezawodnym doradca me 
dvcynv praktycznej, n ezastapio-
nvm eosoodarzem i azronomem ro­
li. ni«Dodzielnvm dyktatorem eko­
nomii socjalnej. D l a l c z o b i o-
I o e j a p o w i n n a w h i e ­
r a r c h i i n a u k s z k o l ­
n y c h z a j m o w a ć c o n a j -
m n i e ł t a k i e s t a n o w i ­
s k o . i a k m a t e m a t y k a 
i j e ż y k i . Należałoby ja wpro­
wadzić do wszystkich klas i oro-
eresywnie rozwijać. Jest to może 
iedyna nauka, która cieszy sie j e-
d n a m y & t n a s v m o a t i a 
zarówno u dzieci, chłopców, jak i 
dziewcząt. 

Jej wychowawcze zalety obei-
mula ojrromna skaje możliwości. 
A wiec urzedewszystkiei.] bioloeia 
zaostrza zmysł obserwacji, budzi 
zamiłowanie do życia na wolnem 
powietrzu, w ózrodkch. lasach, nad 
BTzeeami rzek i iezior. orzez co 
wzma™'' młode orzanizmy wy­

chowań 
w 
soekulaty 
życia 

lów i daje j hn znakomity 
ypoezj/nek po Mdzinach nauk 

wnych i oderwanych od 

A terkz 
mentalni 
mv na 
Sa<ide 

Jest 
wieraia^a 
.ezarn. 
nełen 
stów, 
szli 
sie życ 
ustrojó 

edz 

wreszcie 
ne. 

Co za 
czeń 
ków. 

nitu 

Moira 
flaerant 
dziei 
cii. dosko 
boru 
sobiści 

men ty 
zboźowjych 
nvch. 
nrzetw' 
chorobj 

PAMIĄTKI PO STEFANIE BATORYM 
berło, jabłko, szabla, deseń materii, z której zrobiona była kapa). 

wyruszyć do służby w piechocie 
włościanin uh 

przy-czem w nas 'o 
ina ma, być wdjna 
y czynszów., 

Albo czyi wielka reforma Sa­
dowa za Bi tore jo — i tworze­
nie trybunatów i pelacyjnych w 
sprawach cywilnych, by zalia-^ 
mować pienjiactwM wśród szlajch 
ty — dalej założenie uniwersyte­
tu w Wilnie, placówki, mającej 
na celu szerzenie łacińskiej kul 
tury na Wsc hodzie, — nie są « ze 
jawami wielkiego rozumu i wiel­
kiej dbałości o poziom kultftry 
narodowej? 

Ale najważniejsze w dzlalajtiiu 
wewnetrznoKwlitycz-nem Bat* re 
go to, co te io władcę czyni U :o 
tnie mężeri opatrznościow; m, 
wyposażonym w genialną in ui 
cjc i w wyczuciei psychiki na o 
du — jest jjego walka z wy m 
jąlym indywidualizmem, jest je 
KO kategoj-yczny imperati w: 
idea państwowa stoi wyżej liż 
interes jednostki czy klasy s w 
Icczncj; dobru puństwa mupzą 
się wszyscy podparządkować. 

Ten cudzciziemiec, kłóry w 
sce prjeżył [tylko kilkanaście at, 
wyczuł, co grozi państwu. ji\śli 
nie zostanie przecięte pasji o 
swawoli, jeśMi nie rzostanie ukró­
cona buńczi^cznosć j dążnesci 

-Skośnoo 

spiskowe, Tokosze, partyjne 
sprzysiężenia. Ścięcie Samuela 
Zborowskiego było czemś wie- . 
cej, niż indywidualną karąrBylo 
unaocznieniem kierunku myśli 
państwowej, który żądał bez 
względnego posłuchu dla władzy, 
a tępił podkopy pod tę władze. 

Niestety, zbyt wcześnie, w 
trakcie wielkich dziel, zmierza­
jących ;do ukrzepienia mocar-
slwowcsro znaczenia Polski, f 
niemniej wielkich reform we-
wnetrzno-politycznych i społecz­
nych, śmierć zabrała króla, któ­
ry sam powiadał, że przekonał 
się: „inPolonia tantum valet rex, 
quantum pollet wieemio"... w Pol­
sce tyle znaczy władca,.,ile sam 
zdoła sobie wyrobić .znaczenie 
swym wybitnym umyllem...". 

M. 

atfl 

Mv 

W§/M 

Rękojeść mlecza Stefana Batorem 
znalduląC* sl» w skarbcu Częstochow* 

łkJn. 

):*:f-
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:y cenzorzy 
filmów amerykańskich 

(Kanada) zakończano 
keuferencje, zkvołana przez Insty ut 
dla badania zagadnień Oceanu Spo-
kożnego. 

Deieaacja japońska wystąpili •; 
projektem zwołania zjazdu przed­
stawicieli państw położonych t )d 
Oceanem Spdko.inym celem zbada­
nia możliwości i ewentuanego u 
staienia programu wzajemnej w s ^ ł 
pracy 

Delegaci chińscy odrzucili proWo 
t, stwierdzając, że ni 
ona do rozpatrzę lia 

lia 
dala Chinom 
pogwałcone n 

życic japońsk 
dawałaby sie 
tylko w wypadku, gdyby Japo 

zadośćuczynienie lia 
ich szkodę zobowi*-

tania międzynarodowe, wycoiu ;ic 

się z Mandżurii bezprawnie okup*. 
wanci. 

Konferencja wypowiedziała %\ę 
t\\cmi\ jednomyślnie przeciwko fii— 
mom lamerykańskim, produkowa­
nym przez wytwórnie w Hollywo­
od. które wywierają wpływ demo­
ralizujący na umysły narodów: 
wschodnio - azjatyckich, a Jedno­
cześnie przedstawiają w fałszywem 
świetle stosunki amerykańskie. 

Konferencja wysunęła projekt u-
tworzenia Instytutu fllmoweeo 
wschodnio - azjatyckiego, którego 
zadaniem byłoby, między inneml 
cenzurowanie filmów pochodzenia 
nieazjatyckiego. 

KINO 

jeśli chodzi o-ekspery-
strone biologii, to spójrz 

laboratorium, jakiem sie 
Dosługuje. rson 

!Zl 

obszerna pracownia za-
akwarjum. terarium. wy 

owadów; przy niei ogród. 
tucznych skał. wodoro-

p|aproci. kamyczków i mn­
ie w miniaturze rozwija 

e flory, fauny i drobno-
A dalei ferma, stacja 

doświa4czalna dla Dlodozmianów. 
małe muzeum biologicz-

ideahw teren dia dośwla 
kolaboracyjnych wychowa 

tam badać wspólnie in 
proces wylęgania, czaro-
prawa mimiory, ewolu-

nalenia sie gatunków, do-
ralnego. a dalei moea o-
Drzeorowadzać eksoery-

dotyczace kultury roślin 
Sadzonek warzvw-

rzvżowania sie kwiatów. 
irów chemczno-rolnych. 

rołlin. pasożytów i t. o. 

Oto jak powinien wyglądać d<H 
świadczalny teren szkolny maiacy 
pouczać wychowanków o historii 
źvcia ludzkiego, o iego orawacn] 
wieczystych, o jego perypetiach. 
mogących rywalizować śmiało t 
najbardziej sensacyjnym roman­
se mi 

Ktoś patrząc na te metody, mńg!-
•bv ie nazwać orooagknda skramc-
• go materializmu — rzuca Sander-
son dobrotliwie refleksje. Ale my 
żywimy inne przekonanie — odpo­
wiada genialny pedakog. — Wie­
rzymy bowiem, że człowiek może 
znaleźć Boga zarówno w polu. w 
fabryce, iak i w kopalniach, i ieśli 
w tych mieiseach zauważymy coś. 
co proianuie świątynie, to winni­
śmy ia oczyścić. 

Nowa epoka wzywa do nowej 
twórczości wychowalwczei. W o-
Darach starych szablonów pedago­
gicznych n kt nie zdoła ujrzeć 
wszechogamiaiacego, oblicza By-
ga. którv iest. bvł i będzie bezustan 
na e m a n a c i a t w ó r c z o ­
ś c i . s ł o ń c e m w o l n o ś c i 
i n i e z m i e n n o ś c i ą » r a w 
D r i v r o d v . i 

Pierwszym obowiązkiem riauczv 
cielą iest budzenie wśród uczniów 
m i ł o ś c i d o n a u k i , do 

[wiedzy, żywe demonstrowanie iiej 
taiemnic i iei magii fantastycznej), 
Odważny, ' - Órczy wychowawca 
może swoich uczniów zaprowa­
dzić do granic ..Niepoznawalnego'1'. 
może ich nawet zachęcić Jo ood-
iccia samodzielnych ryzykownych 
badań, gdyż o b c o w a n (IB 
t w a r z ą w t w a r z z b e z r 
D o ś r e d n i a t w ó r c z o ś c i ą 
ż y c i a j e s t n a j w y ż ­
s z y m i d e i a ł e m p e d a g o ­
g i k i n a u k o w e j . 

Wbrew dotychczasowym melo-
dom polegającym na sorawdzanii 
(weryfikowaniu) zjawisk odkiyi-
tych i badań dokonanych. Sandur-
son propaguje1 o o e ż i ę n a u i l . 
Należy raczej czy(ać oerype î  
wielkich uczonych i odkrywcój 
niż ..kuć na pamięć" martwe 
mufki i wyniki ich badań. Poouliri-
ny onis życia Archimedesa. Pa a(-
daya. Pasteura. Clahde Bernarla(. 
Darwina. Kopernika. Huxleya. Kol 
cha. Miecznikowa odsłania orzej 
iwychowankiem fascynujące dzieid 
umysłu ludzkiego, każe mu oodziJ 
Iwiać newvczeroana wlare w te i 
niusz ludzkości, wspiera go fiuJ 
idzieia. że możliwości sa nieoblU 
czalne. że niespodzianki sa wprosi 

fantastyczne, że zwycięstwo prz\i| 
usilnej woli — trawię żę nieuhikJ 
nonę. . i 

for|. 

Linii 

Tak pojęta I sto$o«ana tw szkol 
łach poezia nauki nie dopwcl rrtl 
ffdy do rutyny, nie zdławi młol 
dzieńczego entuzjazmu, ale p rze | 
ciwnie z s o s t r z y i n 5 
s t y n k t p o z n a w c z y ^ 
w y c h o w a n k a , w z m o e n u 
i e e o w o l e . , r o z b u d z i ] 
w i a r ę 1 a m b i c i e. w y\ 
d o b e d z i e u t a j o n e s i ł w 
t w ó r c z e , z a c h ę c i d o | 
ż d o b v w c z o ś c i i r y z y 
k a . r o z D a l i m a r z e n i al 
o s ł a w i e , u c z y n i z e ń 
D o t e ż n a J e d n o s t k ę 
Ś w i a d o m a s w o i c h s i t 
i g o d n o ś c i . 

A wiec precz z wszelka formuł­
ka. abstrakcia i doktryną! Sa to 
martwe, spróchniałe wierzby s ter! 
czace nad brzegami żywego struł 
mienia życia. U stóp ich mfjżna. co 
najwyżej, lamentować, narzekał 
lub ciskać bezmyślnie kamienie. 

Nowa młodzież . ora gnie zanu­
rzyć sie no szyje w orzeźwiają­
cym prądzie wielkiej rzeki życia i 
oosteou. 

Nowoczesna szkoła eolska win­
na ia mocnvm zdecydowanym ru­
chem nchnać w sam środek spie­
nionego nurtu życia 

R. t 
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Hamlet szlacheckich gniazd 
Plęjilzfesiąt la* temu umarł w 

•uejsci wości podparyskiej Bougi-
yal, w swym pałacyku „Les Fre-
•es", ii ideo z największych pisarzy 
iosyj.^ ich wieku 19-go, Iwan Ser-
tiejewcz Turgieniew. 

Nazwisko to niewiele powinno 
mówić młodej generacji rosyjskiej, 
wydiowanejna poezji Majakowskic 
no. l^sstemaka i Selwinskiego, na 
prozie Pilniaka, Babela i Leonowa. 
IW sikole sowieckiej Turgieniew 
jest, P •awdopodobnie. rozpatrywa­
ny jfdynie pod kątem historycz­
nym. iiko interpretator socjalnych 
procesów swojej epoki przyczem po 
mija sę całkowicie jego bezwzględ 
ne WJ rtości estetyczne. Zresz­
tą. w Rosji Kteratura zawsze byta 
oważsna za służebnice społeczną, 
ja orędowniczkę „poniżonych i po­
krzyw dzonych", za wyrazicielkę i 
bodzk iełkę nurtów wyzwoleń­
czych ; pełnienia tej funkcji doma­
gali ste od niej i domagają sztanda­
rowi krytycy i teoretycy literatu­
ry, dawniej Bieliński 1 Pisarjew. 
ezisia, marksiści Połonskij i Debo-
rm. Różnica miedzy „dawniej" a 
„dziś" jest ta jedynie, że w wieku 
TO-tyn literatura musiała być non-
konformistyczna. radykalnie,- opo-
jycyjia i buntowniczo - negatyw­
na. w dobie zaś „piatfletki" musi 
•być konformistyczna. afirmatywna 
i wnęgirycznie - prawowierna. 

Jeśli wiec Turgieniew był czczo­
ny w swoim czasie przez liberalną 
inteliaWje rosyjską, to przede-
•wszyłrkiem, jako autor „Notatek 
aiyśliiyca", czyli książki, która. 
przycfcynila sie jakoby do zniesie­
nia pińszczyzny. Chłopomania by­
ła zresztą jednym tylko z aspektów 
twóri zości i postawy tego wielkie­
go ob>zamika; wpływ niemniej głę 
boki, a może i głębszy na mental­
ność ówczesnej elity oświeconej 
urywjrły dwa inne jego aspekty: 

"aiość" - (zapadniczestwo), 
pala i szerzenie europeizmu, 

oraz {analiza hamletyzrau psych;ki 
ńtelicenckiej. 

Turgieniew — chłopoman. Ten 
rrand - seigneur, szlachcic i posia­
dacz | paruset „dusz" jeden z pierw 

za panowania Mikołaja I i 
arniejszej reakcji pochylił się 

(jhłopem pańszczyźnianym, doj 
nim i odsłonił współczes-

człowieka żywego, myślącego 
oiącego. Jegor z „Notatek my 

ftiwca" jest postacią znakomicie 
postawioną i pełnokrwistą, iezyk 
jego test niefałszowanie ludowy. 
iedmp i obrazowy. Turgieniew 
-<vprowadził . chłopa do literatury 
rosyjjdciei; wyświadczył ma dużą 
przyilugę, odtwarzając «o w spo-
fcób realistyczny, bez dygresyj 
i< idencyjnie - ^społecznikowskich. 
i ukazując w tej „duszy" pańszczyż 
nianej — dusze i godność ludzką. 

MipHJ to Turgieniew był chłopo­
manem. czyli snobem ludowości. 
ł^ostąwa jego w odniesieniu do wiej 
sklei) bohaterów była wieUcopańska 
S pobłażliwa; ani na cal nie skraca 
dystansu miedzy sobą a nimi. — 
chwilami podkreśla prymitywną 
prostotę Cieśli nie prostactwo) ich 
odczuć, chwilami znów popada w 
^ r̂rtymê rtalizrn folkloryzmu. w 
Świetle którego jeno chłopi stają sie 
flelankowymi pejzanami. Wytykał 
tu u ło nieraz Tołstoj i późniejsi kry 
iyeyL nowa zaś szkoła krytyki for­
malnej wykazała niezbicie szlachee 
fcą i óbszarniczą klasowość jego sto 
enriku do chłopa. 

Tdrgieniew — analityk haraletyz-

W 50-ta rocznice śmierci Iwana Turgieniewa 
mu psychiki inteligenckiej. Jedna z 
jego nowel nazywa sie: „Hamlet 

szyc 

- V3[ szczygrowskiego powiatu . Autor 
„Ojców i sieci" i jRudina" pierw­
szy może wykrył w psychice inte­
ligenta rosyjskiego [ i zbadał ów­
czesną „chorobę wieku", — niepo­
kój socjalny. 

Wobec radykalnych przemian Ja­
kie w połowie 19-gb wieku zaczęły 
nurtować społeczeństwo rosyjskie, 
inteligencja zajęła ; stanowisko 
chwiejne, niezdecydowane i dwo­
iste. Wywodząc sii przeważnie ze 
sfer szlacheckich, emocjonalnie, to 
znaczy instynktem sentymentem i 
nawykiem tkwiła v świecie pań­
skich przywilejów i fcodalnego a-
ryslokratyzniu; rozumowo wysfo-
rowywała się napriód,, zrywając 
z przeszlaścią, uziawała potrzebę 
Teform socjalnych, gloryfikowała 
postęp i marzyła o rewolucji demo­
kratycznej. Ta rozpiętość między 
kompleksem emocjonalnym a rozu­
mowym, pomnożona przez wrodzo­
ny niejako anarchizm rosyjski, by­
ła przyczyną głęb>kiego rozdarciu 
psychiki inteligenckiej, przyczyną 
parliżu woli i źródłem niezdolności 
do czynu, tem logiczniejszej, im 
żywsza była świa lomość potrzeby 
działania. Stąd nie>okój, który wy­
ładowywał się w radulstkie. w ja­
łowych sporach piyncypja'nych. w 

sferach literackich. Utrzymywał 
zażyłą przyjaźń z . Flaubertem, 
Uoncourfami, Maupassanfcm, Al­
fonsem Daudet 1 Zolą. którego po­
wieści lansował w piśmiennictwie 
rosyjskim. Zatwardziały kawaler, 
zakochiił się pod starość w słynnej 
śpiewaczce francuskiej Paulinie 
Viardot - Garcia, kobiecie brzyd­
kiej, w;Tiiosłej, opryskliwe] i napu­
szonej, która nadomiar gardziła 
swym rosyjskim supirantem. Tur­
gieniew zadowalał się rolą przyja­
ciela domu, „rycerza do usług" i 
dbał tytko o to, aby mu pozwolono 
przebywać w pobliżu jego bóstwa 

Był >ełen sprzeczności. Admira-
tor zac wdw, pozostał do śmierci ty 
powym wielmożą rosyjskim. Przy­
jaciel ludu, cenił sobie ogromnie 
swe szlachectwo i swe bogactwo 
obszan icze. Piewca idealnej i ete­
ryczne , utkanej z marzeń dziew 

czyny -rosyjskiej (przysłowiowa 
„turgieniewska panna") nigdy nie 
kochał żadnej kobiety rosyjskiejj 

Dla Rosji dzisiejszej Turgieniew 
nic ma już żadnej Siły promienio­
twórczej. Dzieło jego zostało skata 
logowane i umiejscowione w ewo­
lucji jego klasy, dzisiaj już nie ist­
niejącej. Jegor z „Notatek Myśliw­
ca" rządzi dzisiaj Rosją. Harole-
tyzem, ideologiczna chwiejność i nic 
zdolność do czynu inteligencji ro­
syjskiej nie pozwoliły jej przjłjąc 
rewolucji, która też z punk Im 
wyrzuciła ją za burtę. „Zachjod-
niość" Turgieniewa została zdy­
stansowana: Rosja jest nową Ame­
ryką, Europa zaś to dla niej sy­
nonim burżuazyjnej zgnilzny. 

A „turgieniewska panna" jest dzi 
sial komsomołką. 

SI. Bruez 

Jeden podatek - jeden wymiar 
Daremne apetyty samorządów 

datków od budynków, zamiast do­
tychczas pobieranych dodŁtków dc 
państwowego podatku od I nieruch 
mości. 

Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych rozstrzygnęło ten wniosek 
odmownie, nie godząc sięina samo­
istne podatki komunalne. 

Argumeo y ministerstwa brfrruą: 
„Pobór podatku od budynków w 

postaci dodatku dc( państwowego 
podatku oq nieruchomości uprasz­
cza akcję wymiarową i poborowa 
tego podatku, gdyż wymierzają go. 
pobierają ii ściągają władze skaf-
bowe równocześnie i podatkiehi 
państwowym, wskutek czegc miii-

Szereg rhagistratów zwrócił s e 
do władz rządowych z wnioskie n 
o wprowadzenie samolstny<h Do­
sta anikają kosztów połączorych z 
utrzymanie aparatu do wymiany 1 
Doborów tego Dodatku samoistnie 

Z drugiej strony nie jest wskaza­
ne I celowe ustalanie podstaw wy-

DOdatku od budynków o<-

pustej frazeologii 
skiej. w długiem i 

społeczników 
bezpłodnem pick 

isty ofiar na 
Składki w niesz 

nomówstwie huminitarnem. Taki 
jest Rudin. 

Poczucie niemccy prowadziło 
do przeczenia wszelkiej ak­
tywności, a więc Jo nie,viary w 
postęp, — stąd nihilizm, słówko o-
gromnie wówczas modne w sfe­
rach Inteligencji rosyjskiej. Typem 
nihilisty jest Bazarów, bohater „Oi-
ców i dzieci". 

Turgieniew — iwolennik ipropa 
gator europeizmu. Autor „Wód wio 
senych" i „Gniazda sz'acheckiego" 
wielbił zachód, z yłaszcza kulturę, 
literaturę i muzykę niemiecką. Pra­
gnął gorąco europeizacj' Rosji na 
modlę niemiecką.] Dostojewski, ten 
mistyk rosyjskiego nacjonalizmu i 
zacięty wróg cywilizacji zachod­
niej, tak pisze o n m: 

„...przędswszys kiem irytuje mnie 
jego powieść „Dym". On sam mi 
powiedział, że idea zasadnicza tej 
powieści zawarta jest w zdaniu na-
stępującem: „CK yby Rosję wzięli 
wszyscy djabłi. ludzkość nie dozna 
łaby żądnego us;czerbku..." Poza 
tem Turgieniew zapewniał mnie, że | 
powmnlśmby pel:ać przed Niemca­
mi, gdyż mamy iedną tylko, drogę 
wspólna i nieunikniołM: drojię cy­
wilizacji. Przerw iłem mu bez ogró 
Tek. zacząłem mirwić o moich spra 
wach prywatnych, złapałem wresz 
cie kapelusz i tnunowołi powiedzia­
łem mu1 wszystke co leży mi ra ser­
cu od grzech miiisięcy w stosunku 
do Niemców: „Pin mi ciągle mówi 
o cywilizacji. Me niech mi pan 
wskaże, co cywilizacja uczyniła z 
Niemców i dla Nilemców! Co do 
mnie, to nie widzę nic takiego, 
czem mogliby się chwalić przed na­
mi. Nic!" Turgieniew zbladł i od­
parł: „Mówiąc tak, obraża mnie pan 
osobiście. Wiedz pan. że zamiesz­
kałem tutaj (w Badenie) na zawsze 
i że uważam się raczej za Niemca?. 
Przysiągłem sohjie, że nigdy więcej 
nie zobaczę Turgieniewa". 

Najbardziej idc da tnie postaci jego 
powieści to Nie ncy. nauczyciele 
muzyki. Sam | a łe swe życie spę­
dził w Niemcze :h i we Francji, 
gdzie obracał się w naiwyższych 

Różrje komitety społeczne, komi-
tely bidowy kościołów, domów lu-
dowyci rozsyłają pocztą listy skła­
dek, ai resując je do instyrucyj i o-
sób prywatnych. 

Niena niemal dnia. by takie '.isty 
nie przychodziły do tysięcy osób w 
stolicy i na prowincji. Adresy iych 
osób cierpię, się na chybił - tra-fil 
ze spi: ów abonentów telefonicz­
nych, ;; książek adresowych, i t. p. 

Listy składkowe na najbardziej 
zreszts godne poparcia cele dostają 
się tyn sposobem w ręce przypad­
kowych adresatów, a często nawel 
nie w i eh ręce, lecz w ręce osób po­
stronnych, odbierających korespon­
dencję 

Wy<braźmy sobie, że Usta skła­
dek na szlachetny cel dostaje się do 
rąk nil szlachetnego człowieka. Ów 
pan zabiega usilnie o to, by zebrać 
na list; jaknajwiększą sumę, karo-
tuje znajomych, prawi o ofiarności 
społectnej, zachwala piękny ceL a 
potem ... 

Por< m listę drze na kawałeczki i 
rzuca Jo pieca — pieniądze zaś, uz-
bieran: na szlachetny cel chowa do 
własnej, nieszlachetnej kieszeni. 

I je.t zupełnie spokojny o swą 
bezkarność. 

Wyiiadki takie napewno się zda-
Jzają, gdyż rozsyłanie list skład­
kowych odbywa się niesłychanie 
lekkomyślnie i bez żadnej kontroli. 

Jakaż istnieje bowiem gwarancja, 
że listy składkowe będą kiedykol­
wiek cpowrotem odebrane przez 
komitet, który je rozesłał? 

Oczywiście żadna. 
Listy składkowe, puszczone na 

ślepo między ludzi, albo wogóle 
. ) : -

giną, zarzucone lub wyrzucone do 
śmieci przez adresatów, albo też 
wracają do komitetu, obarczone 
składkami — ale ile z nich może 
również po drodze utonąć w kierze 
niach oszustów i naciątgaczy? 

Przecież nikł z ofiarodawców 
drobnej sumy, jaką] wpisuje na li­
stę, nie sprawdzaj c iy istotnie grasz 
jego trafił do miejsca przeznacze-

«F miaru Dodatku od [budynków fi 

i sztachet 
lachetnej ki 
do nia! 
też Dlatego jest rzeczą nadwyr 

rębnie przez władze skarbowe dla 
wymiaru państwowego podatku od 
nieruchomości, a odrębnie przez 
władze samorządowe dla wymiaru 
samoistnego podatku od budynków 
względnie wymierzenie podatku od 
budynków odrębnie przez władzo 
skarbowe, a odrębnie przez wła­
dze samorządowe, gdyż w takim 
wypadku władze samorządowe ma 
glyby bardzo często dojść do ro-
nych wyników wymiarowych, nri 
władze skarbowe". 

Czytajcie 

PM M 
Cena 30 groszy 

rzeczą nad wyra z 
lekkomyślną modne w tej ciwili i 
szeroko stasowane rozsyłanie lfci 
składkowych na szlachetne cisie. Da 
je to pole do łatwych napużyp. 
Kontroli niema żadn sj. 

Władze opiekuńcie, nadzorujące 
działalno*: komitetów społe;zny<h 
(wydziały 

Łańcuch 
dla zatuszowania jednego 

wojewód skie i pcwiato 

tne cele 
ieszeni 

we opieki ..społecznej) powmnjl 
zwrócić uwagę na ten sposób zbie* 
ranią składek, nie mniej, a moża 
bardziej ..ryzykowny i trudniejszy 
do skontrolowania, niż kwesty »• 
liczne, 

Trzetoaby znaJeźć sposób zaibez-
pieczenia list składkowych od moż­
liwych i łatwych nadużyć — aibs 
też zaniechać tego rodzaju zbiórek. 

zbrodni 
Sekretarz stanu amerykańskiego 

ministerstwa woinv Dero w wfel-
kiei mowie wygłaszanej przezlra-
dio oświadczył. \t w Stanach Zie-
dnoćzonycb przeszło 400.000 Wdzi 
czernie jrlówna cześć swych docho 
dów z przestępstw i zbrodni. 

Dern wzywa opmje publiczną 
Ameryki do poparcia akcji rządo­
we i w walce z bandytyzmem. | 

Jako świetna iltstracia wręcz .nie 
samow*itvcb stos mków w dziedzi­
nie zbrodniczości tw Ameryce, słu 
ży nasteouiace i^darzenie, orzyta-
czane ostatnio orzez orase nowo-
iorsk,a. 

Policja tego miasta wpadła w 
tych dniach na trOD serii njor-
derstw. stano*iicych łańcuch 
zbrodniczych konsekwencyi dłal za 
tuszowania iedne|i zbrodni. 

Do kawiarni w" Brooklynie w»a-
•:l LJ 

dli nieznani zamaskowani iandyci 
i obrzucili gradem 
Jamesa Dalana 

Pierwsze poszlaki 
organa bezpieczeńst wa 
zbrodnia musi uozosawać « 
ku z zamordowaniem 

Zatopione ska rby 
eżone zazdrośnie przez morze I... lut str: 

Przedsięwzięta przez, pewne 
przedsiębiorstwo prywatne próba 
wydopycia złota, wartości paru mil 
jonowi, z zatopionego przy brzegu 
holenderskim za czasów napoleoń­
skich [angielskiego statku „Lutme" 
nie powiodła się, prawdopodobni-s 
wskutek sabotażu. 

I 
URKE-NACHALNIK 

z ł 
Narzędzia, przy których pomocy 

próbowano w wałce z silnym irą-
dem przebić się do kadłuba okrętu, 
pokrytego grubą; warstwa piasku, 
zostały tak uszkodzone, iż w roku 
bież. zaniechano już pracy. 

Zamierzone jest wznowienie pró­
by w roku przyszłym. 

nowotarskich królu gangsterów 
Jacku Diiimondzńe. 

Dolan był bowienj je) «ta 
warzyszen I obrońca 
iel bezpii czeństwer i 
wał od ż<my Jacka Diamo: 
ten uc;oIil Drzed swvmi 
dowcami do Europ r. owarzys/yl 
iel wiernie na każdym krolcju. eqy 
Diamond 

Dociechy, 
na wieść 

kul nie akieco 

na n vśl. ie 

w^ 

nąorov'adziłv 

zwiajz 
DO 

morderstwa 

czm 
Nie 

zabarykadował 'sie w 

m to-
ał :ind 
dstępo 
a. gdy 
ześlą-

swoiei górskiei twi>rd:y zkochąn 
ka swoia Marion Rjobęrts, 
popularni! Kiki. 

•On udzielał wdów < pierwszej 
gdy doszł i d 3 niej strasz 
o zamordowaniu męża 

Ody wdowa DO Jacku Diamo^i-
dzie została zamonowana I wśród 
taiemniczych okoliczności. I Dotan 
pierwszy naorowadziłl Dołicje na 
tróo mor.lercy. 

Przypomniano sobie, że Dolan <>-
strzegał gładzę bezpieczeństwa 
orzed śnjiercia mrs. Diam<'nd. . 1 i 

Okazalb sie wówczas, że w &pra 
we wmieszana jest nieiaka Floreh-
ce FlynnJ której ma l zmarł wśród 
taiemniczjych okoliczności. 

Florence Flynn podjęła po jejjro 

T T T T T T ^ T 
7YCI0RTS WtASNY PRZESTĘPCY k 

Za kratami... 
Marzenia o ucieczce 

- - Co on nowego ci mówił? do śledczegosa 
Żle, bracie, ze mną; nie przy- no tego Katuera. Był to olbrzymi 

, ' 

pussezałem wcale, o co mnie o-
łkariaia; czy ty nie znasz tu Ja­
kie; sos Kamera? 

- - Tak. znam, to ten sam, które-
XO! przyprowadziłem wtedy do 
ciepre 1 miał należeć do tej ostat­
niej /raszej roboty, a ty wówczas 
zu nic chciałeś. On teraz tu siedzi 

, na [drugim oddziale; jest strasznie 
' pobity; złapano go na gorącym n-

ezmkii. 
' °craz oświetliło mi się w głowie 

I rfeekłam: 
• - Czy ty wiesz o tem, że on 

fmie bierze do sprawy? Ja go 
wcak doprawdy nie znam i z nim 
Biedzie nie byłem. On dał pterw-
*iy powód, by mnie aresztowano, 

Stasiek patrzał na mnie chwilę, 
niedowierzając i odparł: 

— ToTryć rrle rnoże; przecież to 
•tary „nrke"; onby tego nigdy nie 
irtiWł; może się mylisz? 

t— Ja się wcale nie mylę; tak 
$eśt, on bierze mnie do sprawy. O-
degTał się widać za to, że go nie 
caciałeni wziąć wtedy na robotę. 

. t— Ja się będę starał dowiedzieć 
e item — rzekł Stasiek i zamknął 

iHWMIJHll'1 

za mną wprowarfzo 

wił mi w oczy, ze 
i. Chciałem z roż­
na meso, ale za-

cbłop, lat 45. 
z nim tam byłi 
paczy rzucić; s: 
raz nas rozłi 

Od dnia tego zrozumiałem, co 
mnie czeka; począłem uparcie my­
śleć o ucieczce Stasiek mnie zape­
wniał, że o ile jemo się ada 
„zwiać" *), gdy pójdoae na, spra­
wę, to obaj stąd „brykniemy", a 
plan, mówił, ma już gotowy. Nale­
gałem, aby mi o tym planie mówił. 
Bardzo mi się on podobał i od tej 
chwili we śnie i na jawie marzy­
łem tylko o ucieczce. Oprócz pla­
nu Staśka układałem sobie własny. 

Stasiek o mnie oie zapomniał; ra­
no, gdy podałem dzbanek na wodę, 
nadał mi tam żopy, którą dla mnie 
oaszykowat od obiadu z jednego 
dnia na drugi, bo inaczej nie można 
było zrobić. Ody zaś dostawał 
„wałówkę" z domu, większą część 
dla Marika i dla mnie rozdzielił, a 
resztę sobie zostawił. Miałem tyl­
ko jedyny raz sposobność od tego] 
czasu widzieć Mańka. Nie pozna­
łem dawnego wesołego chłopaka I 
teraz wyglądał strasznie, gdyż 

często zadzierał z Rólem i więcej 
siedział w lochu, niż w cetL Za4 mi 
się go zrobiło, gdy myślałem o tem 
że może wkrótce podążyć za Wójt 

,- i łem też zrdna siedem dni 
karcu znów za rozmowę przez 
okno, I a z powodu braku próżnych 
karcaw zabrano mi z celi siennik i 
koc i I żyłem o 400 gramach chleba 
dziennie i o wodzie. Taka kara by­
ła gorsza od kaircu, bo tom przy­
najmniej była nara. zbita z desek, 
na której można się było położyć, 
a tu, w celi żelazne pręty łóżka 
wrzynały się w ciało i w żaden 
sposób nie można było and chwili 
uleżeć. Wyczerpany, musiałem się 
•«*«*«* pa ••*A"» -.«f-»i*rt«oej podło-

, . . „, było lato, 
strasznie ciągnęło. 

Niemcy już oddawna praktyko­
wali ten sposób kary ra rozmo­
wy lub wyglądanie oknem. Kara ba 
jednak mc nie pomagała; nie było 
dnia, aby ten przeklęty Lustig nie 
dostarczał Rólowi takich ofiaT. Ja 
sam nie mogłem się opanować, by 
nie wyjrzeć na słońce, które tu do 
nmie nigdy nie dochodziło i usły­
szeć głos ludzki. Ach! co za męki 
cierpiałem to, w tym grobie, pod­
czas takich pięknych dłuższych dni 
czerwcowych, siedząc bez żadne­
go zajęcia 1 książek. A co gorsze, 
stosunek władzy więziennej do 
mnie stał się nad wyraz przykry. 
W mojej ponurej celi me pozostało 
mi teraz nic innego do roboty, jak 
wyglądać oknem i śledzić zdaleka 
pazechodnia, albo obserwować pta 
ka przefnrwającego przez podwó­
rze więzienne, 

Nieraz ze śmiertelnych nudów li­
czyłem cegły czerwonego parka­
nu, albo cegły mnru z prawego 

~ Co Ja tam nie wywabia­

łem. Dla urozmaicenia sobie czasu 
codziennie postanowiłem złapać 
pewną ilość much i co dziesiątą mu 
cnę znaczyłem własną krwią, któ­
rą przez uktócie igłą puszczałem 
sobie z palca; potem puszczałem 
je żywe przez ofcfto. Później co­
dziennie przy łapaniu świeżych 
much oblądałem, czy niema na któ­
rej mojego znaku. 

Much to tu było tyle, że usnąć 
nie było możną. W żadnem wię­
zieniu nie spotkałem tyle ruch, co 
tam. Tłumaczyć to trzeba różhemi 
zaraftiwemi chorobami, które 1 tam 
panowały. 

Oknem najwięcej rózmawielMmy 
po apelu, który zawsze był o 
4 po południu. Ról za io prz 
stwo urozmaicał nam kary; 
rał karcerem, to znów zadojwoHł 
się, gdy wyliczył kilkanaście by­
kowców, a kiedyrndziej znów! sko­
pał nogami i nie dal obiadu. Widai 
dba! o to, aby nas nie przyzwyczaić 
do jednego rodzaju kary, obawia­
jąc się, że ta kara nie będzie joż 
działać. Jednem słowem: Ról był 
co do tego trochę r«ychologiim I 
wszystko naprzód już przewidy­
wał. 

Stasiek z Mankiem posz-K jedne­
go dnia na rozprawę. Tegozj dnia 
biegałem, jak szalony, po celi, nię 
mogąc się doczekać ich powrotu; 
byłem bardzo zdenerwowany; z 

jednej strony życzyłem Stankowi, 
aby mu się udało bryknąć; i dro­
giej strony pomyślałem, co iię ze 
mną stanie, jak Staśka tu nie bę­
dzie; będę znów głodny. 

Ody talk rozmyślałem, nareszcie 
przed wieczorem drugi kalełaktor 
przyszedł pod drzwi i opowiedział 
mi. że obydw*j dostali po 4 lata i 

śmierci premie asekuracyina, «v> 
nosząca 10.000 dolarów i żyła ze 
swoim kochankiem, dobrze znanym 
w świecie gangsterów starym wy­
ga kryminalnym Edwardem Kea-
ny. 

Mrs. Diamond wiedziała o tem, 
że Florence Flynn ot; ula mężi. a-
by podjąć premie. 

O zbrodni tei wiedział również 
Dolan i kilku hwiych gangsterów, 
Florence Flynn i kochanek jej Ed­
ward Kenny starali sie usunąć mrs. 
Diamond ial^-niewygodnego swiad 
ka i tak długo czyhali m iej życie, 
aż udało im sie uśmiercić :a skry­
tobójczym strzałem. 

Zamordowali także trzech gang 
sterów, wtajemniczonych również 
zupełnie irrimowoli w zbrodnie Fio 
rence Flynn. ni których przyszła 
kolej oo zgładzeniu m-s. Diamond. 

W konsekwencji zamordowano 
również iei przyjaciela Jamesa Do 
lana. lecz ta ostatnia zbrodnia sta­
lą sie orzvsK*iowa kroola w 
dzbanku wody. 

Po nitce do kłębka doszła policja! 
do przekonania, że tebrodni dopuś­
ciła sfe Florence Fljjnn i ,'ej kocha­
nek Edward Kenny. 

Obydwoje aresztowano i rów­
nocześnie udaremniłmo im kilka 
morderstw. 

Morderców czeka krzesło elek­
tryczne. 

— i 

że próbowali Bwiać, ale nie ndało 

im się; wlec siedzi już zakuci n 
ręce i nogi w lochu 

Ta nowina udenz-yła we innie, 
jak piorun. Przepadłem teraz, po­
myślałem i z rozpaczy zacząłem 
biegać po celi, jak ziwierz raniony. 
Co robić? Przypomniałem sofciie 
słowa ojca: ..Będziesz żałował, ale 
już po nlewczasie"L 

Właśnie teraz przekonałem się, 
że miał rację. Ol pak teraz itbok-
wałem nad sobą samym, że go wte­
dy nie usłuchałem i nie wróciłem 
do domu. Teraz, teraz wszystko 
przepadło bezpowrotnie. 

Po kolacji wlazłem na okno; ca­
łe wiezienie było poruszone nieu­
daną ucieczką. Teraz dowiedzia­
łem się jeszcze szczegółów; opo­
wiadano sobie róż nie o tem. 

Dla więźnia, siedzącego w ceii 
bez żadnej nowiny wystarczy1 u-
chwycić jedno słowo o jalrimi wy­
padku, a już resztę sam dodaje 

Tak i, teraz; pomimo, że ta nikt 
nie ruszjył się ze swej nory i tyle 
wiedział), co i ja, j xmakowoż sobie 
o tem opowiadali jakby byli tam 
obecni i spierali się z sobą. Rezul­
tat był raki, że Lustig znów mnie 
zapisał razem z i mymi do ukara­
nia. Tym razem rozmawiałem już 
na złość do jakiej dziesiątej godzi­
ny, nie imając już [nic do stracenia. 

Ułożyłem się do snu ze smutną 
jnttro czeka mnie kara i, 

e, dzbanek nie przy^ędru-
gdyż niema już Staśka. 

nie mogłem zasnąć, roz-
o ucieczce. Umrzeć, al-

ać stad; a tą jedną my&ą 
zasnąłem. 

irwca j zostałem 
iy do I sędziego 
fem, dręczony^ ja-

ridywftnem nle-
jego pokoju, 

śledczego. Wszi 
kiemśnpwem, pr; 
samejejton, T< 

przy kancclarji więzicimei, siedzia­
ła jakaś dama; obejrzała mnie n-
ważnie, poczem kazał mnie śled­
czy odprowadzić do celi. nie mó­
wiąc ani słowa. 

Zrozumiałem, że to była konfron 
tacja, ale o co mnie oskarżają, te­
raz naprawdę znów nie wiedzia­
łem. 

Upłynęło parę smutnych, dłu­
gich dni. Myślałem, że zwariuję z 
nudów; począłem układać tera-z 
wiersze i igłą wydrapywałem je 
po ścianach, aż się nauczyłem na-
pamięć. Wtedy zatarłem i pisałem 
inne. Muszę niektóre z moich wien-
szy .pisanych w takim nastroju, t« 
zamieścić. 

Nikt mi ran serca nie goił, 
Powiedzieć to mogę śmiało. l 
Żółcią jam bliźnich poił, 
Tej mi dowoli zostało... 
Czy to w zimie, cr.y to w lecłc, 
Jednaki mam w duszy ból, 
Ody tak pięknie jest na świecie, 
Ja nie widzę lasów, pól. 
Świat mój. to kamienne mury; 
Radość dla mnie nie Istnieje. 

.W grobowcu krążę ponury, 
Z rozpaczy dusza szaleje. 
Między kraty wciskam głowę 

przekonać, czy jest świaŁ 
Chcę uchwycić tudlzką mowę, 
Czy tam istnieje człowiek, brat! 

Jest to mój pierwszy wiersz, fetd 
ry stworzyłem za kratami, a. potem 
nastąpiły knne, które umilały mi 
smutne życie w więzieniu i za któ­
re Ról wyliczał mi bykowcem od­
powiednie honorarium autorskie, 
gdy spostrzegł, że na ścianie mo­
jej cełi są jakieś bazgraniny. To 
tak poskutkowało, że wziąłem się 
Jeszcze gorliwiej do klepania wier­
szy, mając takiego odpowiedniego 
wydawcę. (D. c nX 

I 
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Ali Ben Astra - widzi wszystko 
Aura z pokoju astmatyka, in\ekcia mleka, zapach mięsa 

Pan Ali-Bcn Astra, znakom ty 
psych israfolotr wiedeński, czło­
wiek, ,który żąda od niemieckich 
władz 50.000 marek, ponieważ ' on 
wykry ł rzekomo zamachowca ko-
leiowf go Matuszkc — opowiada na 
łariualt ocwnceo wiedeńskiego oi-
sma i swoich naiciekawszych o-
kullystycznycli przeżyciach. 

— Puszą ludzka — filozoficznie 
powiada pan Astra —\iest zamknie 
ta na [siedem pieczęci. Nawet jasno 
widr . fnawet okultysta może tylko 
niekiedy niektóre z tvclr pieczęci 
o two |zve . 

Najciekawszym cliarakfereni dla 
papa Ustra jest Matuszka. Dodajmy 

mordował i n :e potłukł nawet — 
natomiast wzb-ptracił l i teraturę pol­
ska kilku dziełanii. znakomiterm. 
ale o charakterze jdość... przewrot­
nym. Być możeJ że to. co mówi 

pan Ber i As t ra i co w y d a j e 

tu od siebie, że ten człowiek, który 
dokoia l trzech zamachów na ao-
ciasri — bez chęci rabunku i osobi­
stego zyskji. iest I dla nas iedna z 
r.aiwiekszych zagadek. Psychia 
ł f t v K»W cdziell o wirtl tylko, że nie 
iest z 
Żdaic 
trzv 
w ych 
czaio 
cami. 
sie rajczi 
zami: 

jneł-nic normalny. „Zupełnie 
sic nam raczej, że psyerra-

oomvlili sie, co sie u sado-
rzeczoznawców, o r z y z w y -

ych -do obcowania z przestep 
często zdarza. Nanl wydało 

że człowiek, który bez 
ru korzyści osobistych, w y ­

kolej;! pociaei. albo nie zdaie sob e 
SDrąłry z tego. co katastrofa pocia 
gti i jUsoba oociaea — to znaczy 
?e sil ierci dziesiątków ludzi, albo 
bezmyślnie morduie tvch ludzi, 
bez cjelu i bez potrzeby... Z tego 
Dowodu 1 nam i panu Astra wyda­
wało sie. że Matuszka iest „zupeł­
nie nienormalny". 

Pan Astra Jednak z innych zało­
żeń wychodzi, rriż my. Twierdzi 
on. że nienormalność Matuszki w y 
wnioskować można z ieeo pisma. 
Że człowiek, k tóry pewne litery 
Disze na" kilka sposobów, człowiek. 
k tó ry Imiuie iapier listowy i rx>neł 
nia kilka ieszcze podobnych prze­
s tępstw iest nienormalny. 

Sad pana Astra ieM za ostry . Za 
•kategoryczny. Ale nie iest on po­
zbawiony sensu. Pismo naoewno 
mówi coś o charakterze człowieka. 
Stad ..charakter pisma". Ale nie 
mówi ono o tern, jak człowiek 
swoim charakterem pokieruje- P -
szacv te s łowa zna pewnego znako 
miłego pisarza, który rozmaicie pi-
sa l , czv pisze te same Ktery. Czło­
wiek ten nietylko dotąd nie wyko-
leił żadnego pociągu, nikogo nie za 

teraz 
sie nam mamlaniem jasnowidza, za 
wiera w sobie.elementy jakejś wie 
dzv. która — może już lada dzień 
— stanie sie nauka. 

Porzućmy jednak już te teorety­
czne rozważaniu iprzejd^itfw^do^ie 
kawych opowiadań oaną Astra. 

— Pewien j i a n — opowiada ja­
snowidz — dał mi adres swego 
mieszkania w 'Brn ie (morawskiem) 
i kazał mi opisać jego wygląd. 0 -
pisałem mu jego pokoi — i okaza­
ło sie. że mój pnisi zupełnie iest nie­
podobny do oryginału. 

ZdziW.ło mle to — bo takie rze 
czv zwykle r|ii s"e udaia. W tvm 
wypadku — nivśIac 'o jego pokoju. 
straciłem na chwile oddech. Pomy­
ślałem sobie tedyi że mieszkać tam 
musi człowiek chóry na serce, na 
astmę czv coś podobnego. Tymcza 
sem ten oan z Brna bvł zupełnie 
zdrów. Powiedziałem, że w poko-
iu stoi na stoliku wiele fla-szek z le 
kars twami. Pan z Brna odpowie­
dział. że ani jedn-a. Jeszcze bar­
dziej sie zdziwiłem i zmar twi łem. 
Ale zacząłem s o r a w e badać. I cóż 
sie okaza ło? Oto w tym pokoju 
przedtem mieszka! astmatyjki i u-
marl nawet na as tmę tam właśnie. 
Oois urządzenia pokoju .zgadza! 
sie z pokojem astanatyka. Jego na­
stępca przen ósl mi nie swoja aurę. 
ale aurę pokoju. 

— Pewnei damie — było (o pod­
czas zbiorowego seansu — powie­
działem. że maż fei umarł DO injek-
cii mleka, s tosowanej w niektó­
rych chorobach. W tet samej chwili 
— oroszę mi tu w y b a c z y ć o twar ­
tość — poczułem, bijący od tej da­
my zapach świeżego miesa. l Taki 
sam zapach bil od innei damulki 
siedzącej w przeciwległym ' kacie 
salonu. Powiedziałem to obu da­
mom. Obie były już wdowami , ale 
maż pierwszej bvł we te rynarzem. 
a drugiei rzeżnikiem.:.. 

I takich dziwnych w y p a d k ó w sa 
tysiące. Jasnowidz może mi powie 
dzieć. c zy umrę na raka nap rzy -
klad — jeśli, już tego raka w za­
czątku mam. ale nie potrafi mi Do­
wiedzieć, c zy mói siostrzeniec ko­
cha naprawdę oanne Helenę czy 

nie. Natika. zabrawszy sie do ja-
snowidztwa. które faktem iest oczy 
wistym. ograniczy ie znacznie. Ale 
zato z tv :h ograniczonych możliwo 
ści uczyni rzecz oczywista . Sztucz 
ke zamieni w naukę. Ograniczy Ra 
sze chect, zeosuie nam i ialsnow' 

dzoni iluzie „wiidzv| o wszvstL 
kiem" — ale zalo rjokajże nam co i 
lak możemy o sohje yy.edzieć na 
tych szcze.gólnychl falach ..psychi­
cznych". które dzifi dla ułatwienia 
sp rawy nazywamy] falami iasnnwj-
dzenia. W * 

M fośc od 
I wierzyć tu sceptykom, ktbrzy doj 

wodza., *e mHpśc od pierwszego ^elf 
rzenib skończ 
manlk'cżna, sk 
ty, Jak poniższy 

Pvked d?.;.es 
podroż do Ric 
gie rka, iiiejała Irena 
snasltoletnia. 
ktńrk 
rodejm z Bud 

Parowiec w 

clorka.. ślicz 
oce; nem czekał 

ipeszlu 
pływa do :.atok| braz| 

kie) Bahia, cizie stoi już w 
h r y 

fcn 
nak 

ada urżedj' 
rozpoczyi 
kończą s 

ników celn 

lej 

s: 
aż 

Sie 
I o 
iu mlnu 
:o wejrzę 
ió grobowej deski 

Mimo tak 
nier.ka odma? 
czonym, któr.' 

pierwszego wejrzenia 
Wytrwałość zakochanego Portugalczyka 

i i się wrfez epoka 
oro zdarzal i się t*kie|f tak 

cciu taty wybrała sie 
dc Jancir 

niespod 

wdowa \V$-
ł arasz z iszp-
lą Ve ra, it? 

narzeczono, 
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bog 
For 

O l ' 

rma!ln|o-
aja się Ja i zwykle, ijed 

i cyników poichodzi do wdowy 
szarnmicko 
rękę / e r y , 

i łów 
lia i nie 

olkłnych ( 

czeka n; 
Janeiro. Przy iywa tam 
sta.a na kobiercu ślubn: 

Małżeństwa okazuje 
wkrótce potcip mama z 
do •łBudapeszt 

ie warne tedfen 
klai|ia 

p osi śaiurojC 
foorł mii od «z 
że łocha od pierW'-

^apomni o 

iwladczyn 
ia, 'wykręiaiącisię n 

/ y -
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f nie] 

nialw Ri 
istotnie l 
m. 
się niedobrja 
córką powrdca 

W dn!u| wczorajszym, z okazll 53 rocz n e y urodzin 35 wstąp 
królowc| Wilhelminy, Holandia obcho iz]ia R w e święto narodowe. Na wlleiiu 

królowa Wilhelmina. 

-):*:(-

Zaczarowany pałac 
marszaikaltalo Balbo 

Mied :y dworcem kolejowym Ter sztab frtówny, mózg kierujący całą 
mini a ( l ennami Dioklecjana w z n o - armia lotnicza Włoch . 

-):*:(-

Samolot olbrzym 
na 64 pasażerów i załogę 

Sowieckie wa r sz t a ty lotnicze w 
Charkowje ukończyły budowę i 
próby mywego samolotu „K-7". 

wik opaliska 
we Florencji 

W tych dniach zostały zakończo 
łte prace restauracyjne około naj­
s tarszego kościoła Florencji, t. j . 
San Piętro a Scheragzio. 

W czasie t ych ,p rac restauracyj­
nych odkryto cały szereg wspania­
łych zabytków sztuki z czasów po­
czątków chrześcijaństwa, ' 

W krypcie starei znaleziono wiele i 
r r o b ó w z czasów etruskich. Ponad 
to wiele pomników z epoki romań-
* k e . Lsiacanii. 

)-:*:C 

s tanowiaceeo ostatnia zdobycz so­
wieckiej techniki. 

Samolot ten iest naiwielcszym a-
paratem latającym. Posiada on 16 
kajut po 4 miejsca sypialne w każ-
dei. zabiera wie« naraz 64 pasaże­
rów. Prócz tego w samolocie jest 
sala restauracyjna, kory ta rz do s^a 
ce rów i sze reg innych udogodnień. 

W rocznice rewolucji październi 
kowej „K-7" odwiedzi Moskwę. 

Samolot ma być przeznaczony do 
komunikacji lotniczei z zagranica. 
przyczem nie iest wykluczone, iż 
będzie on obsługiwał linie Moskwa 
— Warszawa , która podobno ma 
wkrótce w—ać,oczem zaintereso 
wane c v n n i k i z :frbvdwu stron pro 
wądzit ' rozmowy przed kilku mie 

Obrona przeciwgazowa w Japonji 

Si sie cumnie emach ministerstwa 
j lo tn ic tva . dzieło nowei architektu­
ry faszystowskiej , k tórem R.vszn,i 

! sie Rzym. | 
A l o t \ w y klasyczne i renesansc-

we użyte zostały w nowym gmachu 
w ich rastosowaniu. modernistycz^ 
nem, jako linie s t rukturalne, bez oz 
dób, b( z wybuia loś i i . 

Urza lżenie wewnę t rzne , organ:-
zacia nracy. które wysz ły z inicia- i 
t y w y ; a m e g o Balbo. uczyniły z mi 
nisters, wa lotnictwa jedna z osobli­
wości ł ietylko architektonicznycli , 
lecz i drganizacyjnych. 

S y s t i m k o r y t a r z y wewnę t rznych 
dzieli n i e t r ze bundynku na biura. 
sale. 

Ś c i a i y poprzeczne, dzielące iedna 

. ' W podziemiacll zuaiduie sie sala 
jadalna, której organizacja jest 
dzieleni i pomysłem m i n s t r a Ba bo. 

Sala kolosalnych wymiarów- mie 
ści setki szklanych s tol ików; w e ł e -
bi bar z błyszczacenji maszynkami 
espresso do k a w y ; za sala jadalna; 
znajdują sie -salol gimnastyczne, bi­
lardowe1 oraz luksusowo urządzone 
umywalnie . 

Regulamin, o p r a c o w a n y nrżez 
marszałka Balbo opiewa, iż każdy 
musi oo obiedzifl przejść do umy­
walni, umyć sobie retie. wyp łukać 
usta i wyczyścić] szczoteczka z< by. 

Poddać sie ternu mi sza za równo 
zwifkli s z e r e g o w c y jak i wy ; sze 
szarże . 

Przykład daie. s am Balbo, k tó ry 

to wróża ą s/i? zd_ 
Nie nadaje s*e 

inne 

Tak uplpva (hieslcć lał. Rftzwódkft 
wychowuj! swa córeczkę i: n!o mySlI 
ani o niefortunnym nic/źu, dni o odpi-
lonym koilknrencie z Bahji. 

Nagle rji stą-d ni zowąd nadchodzi 
list w kr.yku por.ujalskim, *(a4nleji 
owel Baliji — list z dwiema folojn-
ijami. .ledma z nich przedstawia owefo 
urzedtitkal celnego, Jako młodzieńca 
przed dziejsiecHj lat, dru:j;a — Jako obec 
nego dy rektora komory celnei. W liście 
pan .lose Maroira Coellie ponawia swn 
profhę z przed lat dziesięciu. 

-f Mimo łtrz^nanego \\osi3 — p'.' 
— nie zapomniałem o bani i iedy 
moją myślą w ciąsn minionych 

lem się 
PQ nitce 
pesztu. 

ze 

lat 
było Ją odszukać I zdobić. 

ia-
dziesiecii 
Przypadtk mi dopomógł: 

o miejscu pobytu 
dowiedi 

Jej meit 
do kłębka, trafiłem do Buda 

W zalajcZi 
teściowej i 
dla Very 

niiku są rprzejpne iłklony dl* 
dwie kartyj okrętowe 

jej córeczki. 

i 

Nietrudno się domyśleć, że Węg 
ka jest W w objęciach Portygllcjzy 
ka. Zazdjroszczą Jej napew.no wszyst­
kie czytelniczki I zadają)st>Me pytanie, 
czy tytkp portwtalscy urzędnicy celni 
są tak wjytrwali w miłości?... 

&m 

sale od rugiei sa szklane; na kaźdem jad^ obiady razc)m ze swoimi riod 
biurku na każdym stole znajduje; władnymi . Kto nie przest rzega! re­

gulaminu myca . ; ten zlostaie zablsa 
ny ldo raportu. 

Na obiad wyznaczono czterdzie­
ści minut. Składa sie bn z d w u tv! 
ko nań do wybor!u, iedjiakowycri dla 
wszystkich bez iwyjatku. nie v y l a 
cza[iac samego ministra. Obiad 'Ą sic 
stoiaco. krzese ł | niehii . 

Reszta urządzeń w gmachu nłini 
s t e r s twa lotn :ctiya słój na t ym 
mvm poziomie i';iesfj ojstatnim w 
zem techniki ws-półizesnei. 

J 

Do mieszkania p a ń s t w a Kobie-
rzyck eh przy ul. Zielnej przyszedł 
pewm go wieczoru wysoki blondyn 
z pac; ka kopert w ręku. 

Zadswortil od kuchni, więc o t w o ­
rzyła mu i honory domu czyniła 
pan-na Agnieszka Ochedóżko. 
dziewczę wojewfedz-twa lubelskie­
go, [ elmiąca u pańs twa Kobierzy-
ckich obowiązki do wszystkiego. 

Blo idyn , s tanąwszy w progu z 
głuch rm jękiem wyciągnął rękę, z 
k o p e r a m i do p. Agnieszki. Dziew.-
ca d r j n e l a na ca łem ciele i usko­
czyła w głąb kory tarza , wołając 
s t amt id . : L 

— D re ty! A co to? 
Taj ;mniczy przybysz kilku ner ­

wów mi ruchami wskaza ł n a swo 
je u s ;y , usta i koperty, poczem po­
czął cezeć ze zdwojoną energią. 

Pr; erażona p. Agnieszka przeby 
wająi a w Warszawie dopiero od 
dwu miesięcy, nie rozumiejąc 
absol jtnie o co chodzi, zaczęła ry­
czeć w stronę s tołowego pokoju. 

— P a n i ! P a n i t Jak iśc i g ł u p i z pa 
p i ran i i p r z y s z e d ł ! 

Pa II Kobierzycka. us łyszawszy 
rvk wc i wierne! służącej, wybie­
gła i o przedpokoju i uspokoiła p. 
Agni iszkę. że przybysz bynajmniej, 
nie ji st upośledzony na umyśle, niei 
posiada tylko możności wypowia­
dani; swych myśli — jest zatem 
nieszczęśliwym, któremu należy 

gać. nie zaś bać się go. To 
powiedziawszy kupiła 2 pocztów-

widokami rzeźni na Pradze . 
Usjokojona p. Agnieszka zapro-

iłuchoniemego do kuchni, po-
częs owala herbata o raz zimnym 
kotletem przygotowanym w p r a w ­
dzie dla ordynarna od porucznika 
z p r . ec iwka . 

imowa z'jadł kotlet , wypi ł her-

sa-
yra 

sie tel :fon i aoara t poczty pneuma 
tyczne i. • \ 

Centrala pneumatyczna w pod­
ziemia :h obsługuje ; 40.000 połą­
czeń ; ;ala korespondencja w e w n ę ­
trzna. wszystk ie druki. Daoiery, il-
sty or ;esvłane sa poczta oneumaty 
czna 2 wydziału do w y d z a ł u , z 
biura <lo biura. 

Cztery pietra zą.imuia bm-a i pra 
cowii t : , w którycjh półtora tysiąca 
oraco^rników, urzędników, inży­
nierów. lotników.ioficerów stanowi 

• UH. 
Warszawskie migawki sądowe 

Niemowa przed sądem 
Tragedia utraconego gipsu 

b a ę i świsnąwszy 20 z ł . z komody 
z rozdzierającyhi jękiem w y s i e d l . 

^ o s t r z e g ł s z y s t ra tę p. Agniesz­
ka w myśl wskazówe-k dozorcy u - 1 

dala się do urzędu ślćdczego i [tam, 
z rogatej kolekfji fptograftj wybra ­
ła sobie p. Jana1 Cichonia, k tó ry też 
stiiną-ł przed sąderń grodzkim pod 
br iydk im zarzutem nadużycia lito­
ść wych serc n |ewieścich. 

— Powiedzcie mi. czy przyznaje-
cii; się do winy? 

1 o dz iwo głuchoniemy odrzekł 
m łym ciepłym1 al tem o niepcwzla-
k< wanej dykcji, 

— Żebym siei tak z tego miejsca 
n i : ruszył, panie sędzio, o niczem 
ni i wiem. „ZaJ n iemowę" ju t nie 
cłodizę od zeszłego roku, co te pan 
sędzia mnie dał sześć miesięcy. 
O Izyskałem mewę i kalectwerh się 
ni 3 zatrudniam. 

'Ale policja sie do mnie przycze­
pi ą i jak tylko Vto kogo „zrobi na 
niemowę" zaraz do mnie. J«.k '.o 
mawia, grzech młodości się mśc' . 

— Ano zobaczym. co pow)edza 
świadkowie? 

Panna Agnieszka zapylana przez 
s<dtzjego czy poz-naje w oskarżo­
nym sprzedawcę pocztówek od­
rzekła bez wahania : 

— Nijak nie poznaję, dopraszam 
si 5 łaski ślachctnego kryminału, bo 
tamten był w grana towem gaijnitu-
rzte i nie gadał ino stękał, a ten się 
potrafi wypowiedzieć galanto. 
b idz ie inny. 

Mimo tych zapewnień sędzin do-
s; edl do wniosku, że jednak to był 
t<n i wpakował p. Cliichoriiowi 
8 miesięcy więzienia, oitrzezjaiąc 
g ) , by się poddał starannej kuracji 
b ) jeżeli jeszcze raz straci glo:;, do-
sianie za to najmniej dwa lata 

PIAT1: K 
WARSZAWA. (Din:, fali 1411 
7: Sygnał CŻ3SU I j ieśń „Kiedi' 

' n i wstają zorze". ' .05: Oimnąs 
7.20: Płyty. 7.35: 0. c. płyt. 
Chwilka gospodarstw i domowego 

11-57: Sygnał czasi. 

czesne god 
ranrte zapow idaj; 
się iiodaMTo i lujzył-

I nos i pomyślną *asj-
se i od wszyst t errti 
wzg ędami, zwłasz­
cza o t;le' cholzj b 
now: poczynania. 

sprawy l-n&nso-wc, hanltowe lub irzc-
dotye. Okres: ten nada e się do yyfru-
szania w podróż, co di rezultatów któ 
reji nie posiadamy doitaleeznej pewj-
nofici. 

anek dzsieiszy ni>że nam ,)i)z.v{-
ść pew-ne korzyści ve współdziała­

niu z Innymi, powoi zenie tow i^zyj-
skle, nowe Idele I pn jekty. ba. dz ei 
lil-pzof cztiy pogląd na świat i tiałafe 

do zaw&eran.a no1 tych i z-w ą;flłó\i, 
znajomości, do zalailwiania Iważnsi KO 
respondenci!, pisania, ;zytania. s udjo-
w mla. i | 

Dzień dzisiejszy n;ogółimoże pan 
przynieść zalnteresow inte setuką I ży­
ciem ducha, a do po udn a' zapowiada 
si.f iii-eźle. Póinie] jednak I naJMy sfę 
H<fzyć z uidmiią passa|, która ł|rpMto 
pijzcd godz, 15-tą m 

ki. ć we znaki, przynoc ząc iale ztyHinilei, Ł 
pobudliwości, Impulsy » noścl, checl po siebiortzość. 

iwlenia na swojem 

i .Ze s-je ju* 

RADJO 
drażliwośc 

na dzień 1 wrreśn a? 
lo dvskus î I 
ny I wszystko t 

soorAw | 
o może doprowadzić de> 

wybuchów gniewu I poważnejszych 
nie po rozumień. 

Nie iest to odpowiednia I por^ do 
stosunkiw z wojskowymi, inżynierami, 
przedstawicielami sportu, mcchanka-
mi i do! załatwiania interesów, zwią 
zanych z metalami, stalą, ogniem lub 
duzentl zwierzętami. Ludzie w tym 
czasie poznani beda. mieć na1 nasze ży 
c;e późniejsze wpływ (ijełuny. 

Poterń ta 'liemna passa (jrzełrrne, 
ale pozostanie ieszcze lv godziiach 
późniejszych spotęgowanie się aiiDCil, 
przedsiębiorczości, obrotności, nad­
mierna aktywność z tendencja do int-
pulsywiośel ; do dzialpij a, nie Iśczac 
s c ze ikftkami. j i 

Zwtalzcza w związku z korespon­
dencja, podróżami. wszelka praca u-
mysłowa lub sprawami Urzędoweml —i 
lepiej zachować pewna ostrożność ko^ 
lo godi IS-ej. 

W ecjzór w późnych sydl łiach może 
nam przyiyeść nlezado^ioIen.e tab nu­
dę. I 

Dziecko dziś urodzone — okaże za-
inilowajrre do podróży.) zajęć mechani­
cznych; krmstrukcyi, oraz duża j>rzeJi 

12.05: Płyty. 12.35: 
14.55: Płyty. 
15.15: Płyty. 15.35: D. c. pfyt 1|54 
c. płyt. 

16: Koncert popułai-ny z Cieclioch 

17.|5: Muzyka lekki 
1S.I5: Odczyt: .J^ojye surowce 

cfe". 18.35:: Recital 
Gołębiowskiego. 

19.05: Ply^ty. 19.40 
idnokregu'f. 
20; Koncert symforjicznr, 
22,05: Muzyka laneizna, 

Hejnał z 

D. c. p ł y t 

D. c. p łyt 

Jan Starta Dzierzb ckl . 

śpiewaczy 

W rabtyi 

'•, 

Toru-

D c. 

AWSKIE 
gospodarstwa,' domowegc. 
Transmisja z Njowego l>iorci 

otwarcia,' linii! średnico-
Warszawie w obecności pJ Pre-

RzpIKeJ. 11L57: | Sygnał i^zasu. 
i Krakowa. 

Płyty. 12,35: ID. c. płyt. 
Płyty. 
Płyty. 15.35: D. c. płyt. 

16: Płyty. 16.30: Transm. Mijedzy-
państwjowego Mecziu Lekkoatletyczne­
go1 Polska — Czechosłowacja. 

p: Odczyt 17.15: Koncert sol stów. 
17:45: Ai»dycJa ze Lwowfa dla chorych. 

18: Transmisja Nabożeństwa z , 0 -
strej Bramy w Wilnie, 

\9: jOdczyt z Poznania: „Wyciecz­
ka po Wielkopolsce sziąklem d»i«jów". 
19.40: [Kwadrans literacki: W. Gom-
browicja „W rękach tnUriynaV 

20: Audycja,.poświecona muzyce tu­
reckiej. 

21.15: „Bieżące wiadomości 
1.30: Koncert Chopinowski 

Turcźyńskiego. 
Miizyka lekka. 

23.10: Muzyka taneczna. 

rolnf-
v 

i 

file:///iest
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Badanie stopnia zanieczyszczenia rz. 
Z polecenia Urzędu Woie -

wódz tiego starostwo grodzkie 
powo ało do życia specjalną 
komis ię, której zadaniem bę­
dzie ! prawdzenie stopnia zanie­
czyszczenia rzeki Białej pod 
względem chemicznym i bakter­
iologicznym, wskutek doprowa­
dzeniu do tej rzeki ścieków fa­
brycznych i wód gospodarczych 
z zak adów przemysłowych. 

Nar izie zostanie zlustrowa­
nych ,7 zakładów m. in. Chac 
kiela Jekkera, Tewela Fuksa, 
Owsie la Żółtka, Izaaka Marku 
sa, T- iva Elektryczności, E. Bec-
kier, łaźnia żydowska. 

Radca Izby Rolniczej 
W cbecności p . starosty, inż. 

St. Mi :halowskiego, odbyło się 
wczon j posiedzenie Rady O-
kręgov ego Tow. Organizacyj i 
Kółek Rolniczych. Dokonano 
wyboru radcy Izby Rolniczej w 
Białymstoku. 

Wybrany został p. Sochor, 
jeden z najbardziej czynnych 
działać zy społecznych i zasłu 
żonych rolników 

Winni nie 

ciągnięci do 
sądowej z art 

wsiadania urzą­
dzeń filtracyjnych, względnie 
w stanie zaniedbanym będą po-

dpowiedzialności 
243 us tawy wod­

ne), który prz twiduje grzywnę 
w wysokości lo 3000 zł. 

D4> 

Piątek 1 

Jeszcze jedna szkoła powszechna 
w pow. bii 

p. inż. St. Michałowskie-
starosty powiatowego w 

Białymstoku, zgłosiła się w dniu 
wczorajszym delegacja komite­
tu l udowy 7-klasowej szkoły 
pow izechnej w Goniądzu z pro­
śbą, aby zechciał objąć protek-

września 1933 r. 

ostockim 
(orat nad budową. P. Starosta 
>rzychylil się do prośby dele-
[acji. 

Jest to jedenasta szkolą po­
wszechna, jaką wznoszą na te­

renie pow. białostockiego. 

.0 

i ' 
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Główni winowajcy zajść kwietniów 
Epilog burzliwego strajku włóKienniczeg 

Ile kosztowało urządzenie bulwarów 
8 tysięcy robotniko-dnlówek 

W związku z oddaniem do 
użytku publicznego bulwarów 
na terenie parku wojewódzkie­
go lansowane są przez pewne 
osoby pogłoski, że koszt urzą­
dzenia bulwarów pochłonął ol­
brzymie sumy! z budżetu; mia-

Zakończenie holonij 
dla dzieci z Niemiec 

Jutro, w sobotę, odbędzie się 
w Czai nej Wsi i Zabłudowie 
uroczy: tość zakończenia kolonij 
dla dzi 3ci polskich z Niemiec. 
W uroczystości wezmą udział 
przedst twiciele władz admini-
stracyji ych i organizacyj spo-
łecznych. 

Nowe okręgi kominiarskie 
Urząd wojewódzki skiero­

wał do starosty grodzkiego pis­
mo, konunikujące, że m. Bia­
łystok jodzielone zostało na 2 
okręgi kominiarskie zamiast do-
tychcza iowych 3. Pierwszy okręg 
pozosla e bez zmian, natomiast 
drugi i rzeci będą odtąd sta-. 
nowiły eden okręg. 

O s o b i s t e 
Z dn em dzisiejszym rozpo­

czyna urlop wypoczynkowy sta­
rosta gr idzki dr. Józef Zak. Za­
stępować go będzie wicesta-
rosta p. Godzisz, 

j — Z Iniem dzisiejszym roz­
poczyna 6-tygodniowy urlop wy-
poczynk owy naczelnik sądu gro­
dzkiego p. sędzia Malarski. 

Narodziny milionera 
w Polsce 

Rzecz ta będzie miała miejsce 
w połów ie września. Przybę­
dzie Pol sce człowiek, którego 
majątek wynosić będzie okrągło 
milion, ( może, nawet dwa mil­
iony, I jsst to tak pewne, jak 
dwa a c wa jest cztery. Oczy­
wiście v szyscy wiedzą, że tym 
miljonen m będzie ten, kto wy­
gra główną wygraną w piątej 
klasie, 1 tórej ciągnienie rozpo­
czyna st s 7 września. Nie jest 
wyklucz me, że szczęśliwy los 
znajdow ić się będzie w rękach 
dwuch 1 lb czterech osób. W 
każdym razie narodzą się pól— 
lub ćwi« rć milionerzy. 

Jeśli j idnak wygrana padnie 
na los, 1 tory już wygrał raz w 
jednej z poprzednich klas, 
szczęśliwy gracz otrzyma dwa 
miliony 

Prócz tego szczęśliwca, czy 
szczęśliwców p r z y n a j m n i e j 1 

50.000 lt dci musi wygrać. Kil 
kaset tyi ięcy, kilkadziesiąt ty­
sięcy, ki ka tysięcy czy kilkaset 
złotych; 

f lic t e : dziwnego, że w po 
\ov ie w ześnia zobaczymy tyle 
roa radoi 'anych twarzy a a ca­
łym obs :arze Rzeczypospolitej 
W tej cl wili każdy posiadacz 
losu cieszy się nadzieją, która 
w loterii klasowej bardzo często 
się spełr ia . 

Na początki r. b. w poszcze­
gólnych fabry tach w Białym­
stoku obniżono cennik płac ro­
botniczych. W związku z tem 
wśród robotników włókienni­
czych zapanowały tendencje 
strajkowe. W rezultacie, dnia 
16-go marca strajk się rozpo­
czął. 

Sytuację tę postanowił wyzy­
skać centralny komiłet K.P.Z.B., 
polecając okn gowemu komite­
towi K.P.Z.B. w Białymstoku 
odbudować lewicę związkową, 
zlikwidowaną w roku 1932, wy­
korzystać nast oje mas robotni­
czych i opano vać ruch'. Odbu­
dową lewicy związkowej za­
jęli się z rami snia partii: Lejba 
Lejwe.sekre ta iz OK.K.P.Z.B. w 
Białymstoku, \7olf Wołkowyski 
i Szachne W e >man. 

Po rozpoczę: iu strajku włó­
kienniczego, L : jwe , Wołkowys­
ki i W e b m a r , wykorzystując 
niezadowolenie większości ro­
botników włók enniczych ze sta­
nowiska PPS, przeforsowali na 
zebraniu strajkujących 18 mar­
ca swoje postulaty i utworzyli 
komitet strajkowy z osób, rady­
kalnie nastawionych. Do komi­
tetu weszło 14 robotników, a 
Lejwe, W o ł k o v y s k i i Webman, 
którzy zajęli c :ołowe stanowis­
ka, rozwinęli cziałalność agita­
cyjną. Dążeni >m ich było za 
wszelką cenę wyprowadzić tłum 
na ulicę, pchn; ć do awantur i 
ekscesów, dopi owadzie do starć 
z policją i rozpowszechnić strajk 
przez wciągnie :ie do strajku ro­
botników wszy itkich zawodów. 

Na licznie o Ibytych wiecach 
Lejwe, Wołkowyski i Webman 
w swych przemówieniach ura­
biali przekonanie, że Polska 
Partja Socjalistyczna i Ch. D. 
prowadzą zgul ną politykę dla 
strajkujących, że przywódcy po­
zostają w konti kcie z fabrykan­
tami, że robotn cy nie mogą li­
czyć na czyjąk ilwiek pomoc, a 
muszą walczyć na własną rękę 
i ściśle podpór : 
cyzjom komite 
nadto dowodził 
akcji strajkowej 

ądkować się de-
u strajkowego; 

że zwycięstwo 
może nastąpić 

tylko przez demonstracje ulicz­
ne bowiem w t :n sposób zmusi 
się władze i przemysłowców do 
kompromisu 

Na skutek tego rodzaju agi-

0 lepsze 

ych staną niebawem przed sądem 
Alku włókienniczego 

tacji i zabiegów Lejwe, Wołko-
wysl iego i Webmana już w 
p ien rszych dniach strajku miały 
miej; ce na terenie Białegostoku 
wypr dlii wtargnięcia tłumu ro­
botników do czynnych fabryk i 
usuń ecie przemocą pracujących, 
a mi mówicie do fabryk Mar­
kusa Alperna i Zalcinana, So­
koła i Zylberfeniga, Po laka i 
Maci aja. W dniu 19 kwietnia 
rozaj i towany tłum robotników 
(250 )sób) udał się do1 Wasi lko­
wa, (idzie, wspólnie z miejsco­
wym robotnikami różnych ga­
łęzi iirzemysłu, wtargnął do fa­

bryki Repelskiego, zmusił siłą 
pracujących!robotników do po­
rzucenia warsztatów praż częś­
ciowo zniszczył urządzenia fa­
bryczne i surowce. * 

W dniu 20 kwietnia na że­
li raniu szewców w lokalu P P S 
I ejwe i WołkowysUi rzucili 
hasło, wyiśclia na ulicę z de ­
monstracją. Tłum 500. szewców 
wykonał skwap l iwie ' rzucone 
hasto, jednak do zaburzeń nie 
ć oszło dzięki interwencji policji. 
Fo rozproszeniu demonstrantów 
koło lokalu PPS, Lejwe } Woł­
kowyski oraz W e b m a n poczęli 

Rozuoezęeie robót pny budowie 
Domu Ludowego im. Marszalka Piłsudskiego 

Wczoraj wieczorem odbyło 
się p >siedzenie komitetu oby­
watelskiego budowy Domu Lu­
dowe Jo irn. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Na posiedzeniu u-
konst ftuował się zarząd budo­
wy, co którego weszli: p. wice-

OJ W . P . g n i a z d e m 
i i w a n t u r n i h ó w 

Swi :go czasu w [Tykocinie 
doszło do awantur , wywołanych 
przez grupę O.W.P., [która usi­
ł owa l i odbić kilku zatrzyma­
nych a w a r t u r p i k ó w - k o l e g ó w . 
Obecnie pol cjai ustaliła nazwisk 
g ł ó w n y c h podżegaczy tych 
ekscei ów i zatrzymała Witol­
dów Kaczyńskich (ojca i syna), 
F ranc szkaRancelewskiego, Bo­
lesława Nowaka i Aleksandra 
Kałud lińskie go. 

Na :erenie 

o je woda Michałowski—prezes, 
dr. A. Piasecki •— wiceprezesi 
. of. Echcński — sekretarz , p . 
Śnieżko — zastępca sekre tarza , 
&•. J . Szymański — skarbnik, 
4(r, Riegert—zasiępca skarbni­
ka. Równocześnie ukonstytuo­
wały się dwie sekcje: finanso-
wo-propagandowa i techniczna. 
Do pierwszej weszli pp.: dr.Szy-

J aóski (przewodniczący), ks. 
:iekan Chodyko, Wajnrach, 

S i i eżko , inż. Riegert, Bekker, 
N.arkus i dyr. Wieczorek; do 
diugiej p.p.: in£. Seredyński 
(Przewodniczący), inż. Choro-
s iucha , inż. Lifsżyc, inż. Giryn, 
IKICZ. Glinka i Zecer. Pozatem 
pizyjęto plany i projekty budo­
wy, uchwalono ogłosić przetarg 
Oli budowę i przystąpić natych­
miast do robót ziemnych oraz 
zf wrzeć odpowiednią umowę z 
magistratem. 

Zwiększenie nadzoru nad grzebaniem zwierząt 
wojew. białostoc­

kiego są miejscowości nie po­
siadające grzebowisk zwierzę-

M U. P. j-
Dziś program rozgłośni w o-

grodzie miejskim następujący: 
godz. 18 mid. 30 — 19 min, 10 
koncel t , 19.10—19.25 kącik Ligi 
Morskiej i Kolonialnej, 19.25 — 
19.40 I:oncert[ 19.40—20 Na^wid-
nokregu—feljeton z Warszawy , 
20—20.45 koncert , 20.45 — 20.55 
Dlaczego Białystok zmienia swój 
herb, 1(0 55—21.30 koncert . 

oświet lenie nowego bulwaru 
N o w o w y b u d o v a n y bulwar w 

parku wojewódzkim na prze 
strzeni 1 kim. i 
jest 38 lampami 

I 

Miejska stn iż ogniowa 
wyzbywa się st arego sprzętu 

Z powodu motoryzacji Miej­
skiej Straży Of niowej zarząd 

lei oświetlony 
elektrycznemi. 

miejski .w Biał 
rza sprzedać czą 

rmstoku zamie­
ści konnego ta­

boru, jak sikawkę parową 
kawkę ręczną, 
4—kołowe, wóz 
inny pożarniczy 

Skorzystać z 

beczkowozy 
rekwizytowy i 
sprzęt. 

tego winny pom 
niejsze miasteczka i zakupić ów 
sprzęt dla swoich straży. 

POILOJ 
w śródmieściu umeblowany, poszuki­

wany natychmiast. Zgłoszenia 
telefoniczne 6 3 

w dniu dzisiejszym 

Naj vyższy 
pulo i techniki 
dżwi ękowej 
i wi sualnej 

APOLLO 
Dziś początki: 610, 810, inio 

C e n y o d 7 5 g r . 
Ulgowe nieważne.—Ola dzieci 50 Kr. 

Triumf 
polskiej 

twórczości 
filmowej I 

POD TWOJĄ OBRONI! 
Film U n wyśw. bez przer. 
wy atol e c u . kino .Apollo" 

149 ONI 
7M przedstawień 

łbejrzało go 
6117.500 osób 

. (7 kro tnie jak Białystok) 

Maria Bogda 
Adam Brodzisz 
Tekla Trapszo Zofja Lindorf 
Wład. Walter B. Samborski I 

I 

Spacerowicze uskarżają się, że 
oświet enie jest niedostateczne. 

Pożądanem byłoby, by magi-

1 cych. W tych zaś miejscowoś 
ciach, w których istnieją grze 
bowiska są one często źle urzą 
dzone lub pozostają w stanie 
zaniedbanym. Powoduje to roz 
powszechnienie się zaraźl iwych 
chorób zwierzęcych. 

IW celu zwalczania tych cho 
r a b urząd wojewódzki zwrócił 
się do s tarostów z pismem aby 
zarządzili u t rzymywanie grze­
bowisk w należytym stanie. 
Każda miejscowość powinna z 
reguły posiadać własne grzebo­
wisko, jednak, w zależności od 
miejscowych warunków, staro­
stowie mają prawo zezwolić 
dminom wiejskim na urządzenie 
jednego wspólnego grzebowiska 
dla kilku wiosek w promieniu 
doi 3 kim. 

•trat zwrócił 
o zwiększenie 
lampac b, gdyż 
py nie wystarczają 

x— 

się do elektrowni 
ilości świec w 

60-świecowe lam-

Urodzaj na podrzutki 
W dniu 30 jub. m. o godz. 8 

zrana przy ul. Kupieckiej 49 
zostało podrzucone dziecko płci 
żeńskiej w wieku około 4 mie­
sięcy. Dziecko umieszczono w 
ochronce miejskiej przy ulicy 
Jurowieckiej ' ' . 

— Tegoż dnia o g. 19 do ka­
wiarni Anny Tucholskiej (Mar­
szałka Piłsudskiego 42) przyby­
ła była jej służąca Mina So­
bol, obecnie bez stałego miej­
sca zamieszkania i, korzystając 
z nieuwagi właścicielki, pozo­
stawiła, za kontuarem swoje 
dziecko płci męskiej w wieku 
około 8 tygodni i oddaliła się 
w niewiadomym kierunku. 

r*——" 

zatrzymywać rozchodzących się 
i skierowywać ich do huty 
szklanej!na u . Łąkową w celu 
usunięcia przemocą pracujących 
tam robotników. Po upływie 
przeszło pół Jodziny poć hutą 
zebrało się około 500 osób. 
Część tłumu wtargnęła na pod< 
worze huty] ;>rzybyly oddział 
policji rozproi zył demonstran­
tów. Robotnic7 huty w oba 
przed gwalte n pralce 
porzucili . W czasie roz 
nia tłumu rzucano kamieni 
na policjantów przyczem, Wobec 
zdecydowanie opornego stano­
wiska uczestników zbiegowiska, 
policjanci zmuszeni byli; użyć 
palek gumowych. -

Tegoż dnia na poufnen ze­
braniu komitet i strajkbweg j Lej­
we , Wo{łkow''ski i W«;bman 
przeforsowali postanowienie) 
aby strajk włćkienniczy zgene-
ra l izowac, a cdnocześnie wy­
prowadzić tłun strajkujących na 
ulicę, sp rowokować! zajicia z 
policją i wogóle nadać wystą­
pieniom chaiakter jaknuibar-
dziej bojowy. W okresie trwat 
nia strajku na terenie miasta 
rozkolportowa 10 znaczną ilość 
bibuły komunistycznej . 

W rezultacie wszystkie! i tych 
zajść, Lejwe, \k ołkowyski i Web­
man zostali aresztowani i nie­
długo stapą przed sądem, [albo-

sta (mówią o 300 tys. zł.), k tó­
re mogłyby być—zdaniem tych 
osób—użyte na bardziej poży­
teczne cele. 

Wiadomość ta jest tenden­
cyjnie fałszywa. Być może sto­
ją One w związku z olbr/.ymie­
rni pumami (600 tys. zł.), wyda-
nemi w swoim czasie na urzą­
dzenia parku w Zwierzyńcu 
(nie wiadomo na co i za co). 
J ak ustaliliśmy na podstawie 
zestawień rachunkowych—ogó­
łem urządzenie bulwarów kosz­
towało 34 tys,, z czego kwotę 
prawie 22 tys, zł. uzyskało mia­
sto, jako subwencję na zatrud­
nienie bezrobotnych, a resztę 
pokryło z funduszów miejskich. 

Jeśl i wziąć pod uwagę,' i e 
miasto uzyskało ładny objekt, 
jakim są bulwary, oraz t e przy 
ich urządzaniu przepracowano 
"" olo 8 tysięcy roboth ikodnió-

ek, na co poszła lwia część 
'Jeniędzy — stwierdzić można, 

t e pieniądze wydano celowo i 
oszczędnie. 

Jak się dowiadujemy—w naj­
bliższych dniach rozpoczną się 
dalsze roboty na terenie parku, 
mianowicie przy budowie alei, 
jaka ciągnąć się będzie od ul. 
Mickiewicza przez dotychcza­
sowe terytorium' seminarium 
nauczycielskiego do ul. Wer­
salskiej i Zwierzyńca. 

Przy robotach tych będzie 
zat rudniona większa liczba bez­
robotnych. 

U 't 
N o w y p u n k t 

s p r z e d a ł y m i ę s a . 
Celem szybkiej wyprzedaży 

zapasów produktów w miejskiej 
taniej jatce, zarząd miejski dla 
dogodności konsumentów utwo­
rzył drtjgi punkt sprzedaży mię­
sa przy]Siennym Rynku w bud­
ce Nr. 

Produkty mięsne w hali przy 
ul. Zamenhofa i1 na Siennym 

wiem akt oskarżenia przeciwko Rynku <jid dziś sprzedawane bę-
nim już został] sporządzony. Idą po cenach bardzo niskich. 

3fea 

MIVEA 
Przedłetn osuszyć, 
IOÓ natrzeć apotem 

. kąpiel sOoneczna. 
"ZtO.U0-3.S0 

: r£Dt t ,V bp. AhC. W POZMNB 

Loterja Zw. Rezerwistów 
Sprzedaż losów 1 wydawanie fantów na R. Kościuszki 

Od wczoraj rozpoczęła się na I na cel, na jaki dochód będzie 
Rynku Kościuszki sprzedaż lo 
sów, oraz wydawanie fantów 
lokerji, urządzonej na rzecz Zw. 
Rezerwistów w Białymstoku. 

Cena pojedynczego losu któ­
rych ogółem jest 5 tysięcyl — 
nosi 20 groszy . t W liczbief 
granych znajduje się szereg 
tów b. wartościowych. 

Z uwagi na szczytne 
przyświecające Związkowi,! brąz 
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Sołtys i jego zastępca pod sąde 
S k a z a n i z a d e f r a u d a c j ę 
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Sąd okręgowy rozpatrywał 
sprawę Nicefora Bilewskiego i 
Jerzego Szaczko, oskarżonych 
o to, że pierwszy, będąc sołty­
sem wsi Morze przywłaszczył 
sobie 1525 zł. 18 gr. z pieniędzy 
za inkasowanych od mieszkań-

. 

WycieczHa do Wilna 
na III Targi Północne 

Cena w klasie U zł. 14.60 
„ klasie 111 zł. 9.80 

w obie strony na podstawie kart u 
czestnictwa w cenie 1, zł., które nabyć 

można w tutejszej ajencji P.B.P. 
„ O R B 1 S " 

Wyjazd z Białegostoku 3 września (z 
soboty na oiedzialę) o godz. 2.18 w nocy 

Wyjazd powrotny z Wilna 
4-£o września o goldz. 20 m. 45. 

Zapisy przyjmuje się do soboty 2-{£o 
września do godz. 12 w pol. tylko w 
iajanefi P.B.P. „Orbis" w Białymstoku 
ul. Marsz. Piłsudskiego 14. tel. 1-71 

K O N S O R C J U M 
polecą węgiel i koks w ładunkach wagonowych oraz ton-

nowych z dostawą na miejsce z najgłębszych kopalń 
koncernu Robur 

Biuro mieści się przy ul. Sienkiewicza 17 m. 8, 
tel. 11-42, 11-43, 

Dr. G A W Z E 
(Spec. chorób uszu, gardła i nosa) 

przeprowadził się na 
R y n e k K o i c i u i z K i 7 m. 9 

(wejście irontewe) tel. 5-34 
f idzie i o r d y n u j e . 

Wydai rca • MARJA LUHlClf .WIC7.LEWAND0 tfSKA 

Dr. LEA B0NASZ0WA 
(akuszerja I chor. kobiece) 

ul. Marszalka Piłsudskiego 31. 
(Lipowa) teł. 6-46. 

Przyjmuje: 9—1 i 4 ^ 8 wiecz. 

ców tejże wsi tytułem podat­
ków państwowych i samorzą­
dowych, a drugi jako zastępca 
przywłaszczył sobie 3.042' zł. 
37 gr. 

Obu skazano n a 2 lata -wię­
zienia z zawieszeniem wyroku 
na 3 lata pod warunkiem, że 
Bilewski zwróci zdefraudowpną 
sumę w ciągu 1 roku 6 miesię­
cy, a drugi w ciągu 2 lat 6 mie­
sięcy. 

Ogłoszenie przetargu 
Kasa Chorych w Białymsto­

ku ogłasza przetarg na dosta­
wę sześciuset (600) m. p. drze­
wa opalowego twardego, loco, 
skład Kasy. Oterty w zapie­
czętowanych kopertach skła­
dać do Zarządu Kasy przy ul. 
Warszawskiej Nr. 1, do godz. 
12-tej dnia 9 września 1933 r. 
Do oferty należy dołączyć kwit 
Urzędu Skarbowego na złożo­
ne wadjum w wysokości 3°/t 
wartości oferowanej dostawy. 

DYREKCJA. 

E. L. G0LDBER6 
L e K a n - D e n t j l t a 

Białystok, ul. Sienkiewicza 34 
(róg Nadrzecznej) tel. 7-67.1 

p o w r ó c i ł a 
Przyjmuje od godz. 4 do 8 wiecz 

Polakia Zakłady Graliczri* .Dziennik Biał." Lągkwowa 1, Talel. Nr. 63 
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przeznaczony — na cele kultu­
ra lno-oświatowe— nie wątpimy, 
że loteria będzie miała powo­
dzenie . 

W jakim języku 
maj i£ b y ć p r o w a d z o n e 

k s i ę g i h a n d l o w e 
Obowiązujący u nas kodeks 

handlowy nie zawiera przepi­
sów, dotyczących języka, w ja­
kim mają być prowadzone księ­
gi handlowe. Mogą zatem być 
prowadzone zarówno po polsku, 
jak i w jęz. obcym. O ile jed­
nak chodzi o księgi handlowe, 
t. zw. „uproszczone", , prowa­
dzone przez kupców na zasa­
dzie par. 3 Rozp. Min. Skarbu 
z dnia f3.IV 1932 r„ to księgi 
te mogą być prowadzone w 
obcym języku europejskim ży­
wym i jego literami, ale tylko 
za zgodą władz skarbowych. 

Do udzielania tego rodzaju 
zezwoleń upoważnione są 
wypadkach wyjątkowych Izb' 
Skarbowe. Zasadniczo zatem 
mogą być księgi uproszczone 
prowadzone tylko w języku 
polskim. 

R z e ź n i a m i e j s k a . 
i»7 l i p c u 

W lipcu w rzeźni miejskiej 
dokonano uboju 753 sztuk bydła 
rogatego, 2169 cielaków, 297 
baranów, 616 sztuk nierogaciz­
ny. Pozatem rzeźnia miejska 
przeprowadziła oględziny mięsa, 
przywożonego z pobliskich mia­
steczek, a mianowicie 16.306 kg. 
mięsa wołowego i 276 kg. wiep­
rzowiny. 

L i l 

Osoba w średnim 
wieku poszuku­

je zajęcia w domu 
inte ligentnym. Prag­
nie zająć się gospo­
darstwem domo-
wem, Grunwaldzka 
40. 

Redaktor;. Lucjan Duczyński. 
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